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Rewizja w ukraińskim „Oddziale śmierci*6.
Odkryto nowy zamach na dyrektora gimnazjum w Przemyślu.

Charakter wizyty min. Sbrzysiskiego w B w p .
Przez IWałopoiskę Wschodnią

Cieci chcą uzyskać połączenie z Rosją.
Mimo ostatnich objawów przyjaźni polsko-czeskiej 

p. Kramarz robi swoje...
(T elefonem  o d  naszego korespondenta)’.

OTWARCIE W YSTAWY WIELKO BRYTYJSKIEJ W  WEMBLEY.
M łody maharadża Jodhpuru ze swoim otoczeniem w czasi° otwarcie wystawy.

Ostra mika i kciiiami v F i l i .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warrszawa. 28 maja. (w) Z 
P-agi donoszą: W kotach poii-*
tycznych zw acają uwa ę na de
monstracyjny charakterjuihwat I I 
zj zdu czechosłowackiej partji na
ród ;w r-dem kratycznej w sprawie 
Rusi P zykarpackiej. Ziazd ten pod 
przewodnie,wem p. Kramarza do
maga się wprowadź .-itia do urzę

dów i szkolnictwa języka rosyj
skiego, subsydowania wyłącz ie 
instylucji rosyjskich i popierani* 
żywiołów rosyjskich, jak sycjiać 
tendencją tych uchwał jest, aoy 
przygotować w przyszłości przei. 
Matop. W schodnią wspólni, grani
cę czesko-rosyjską.

SUszsr Mn m\mopinii 16 czerwca.

Warszawa, 28. maja. (w) Z He - 
Singforsu donoszą: Na mocy orze
czeń a trybunału najwyższego rząd 
rozwiązał wszystkie organizacje 
komunistyczne w Finland i. Władze

prowincjona'ne otrzymały po1ece- 
nie natychmiastowego zhkwid:wa 
nia działalności wszyst i h związ
ków pozostają y jh  w jakiejkolwiek 
łączności z komuuistami.

Spór między Stanami Zj. a Norwegia
o własność lądu podbiegunowego.

Czyli: Kupowanie skóry
W aszyngton , 26. maja (Teł. G. 

P.) Wedle Unitet Press w kałach 
w*ęJowych rozważaną jest sprawa 
aneksji lądu podbiegunowego w 
razie ewentual .ego dokonania od
krycia przez Amundsena. Wskazu:ą 
na to, ie  już Peary zitknął flagę 
amerykańską na biegunie północ

na niedźwiedziu polarnym.
nym. W  Jrazdym razie sprawę mu
siałby rozstrzygnąć amerykarisk .- 
norweski sąd rozjemczy tern bar
dziej, że towarzysz Amundsena 
Esworth, który w przeważnej czę
ści f nansował ekspedycję jest 
Amerykaninem.

Strefa kolońska nadal
Londyn. 23 maja. (Tel. G. P.) 

Biuro Reutera donosi wed e infor- 
mac i z miarodalnycn kól francu
skich: Wedle układu który zawar
li Herriot i Theunis z Niemcami, 
zostanie obszar Ruhry opróżniony 
dnia 16 czerwca b. r. W tymże 
czasie zostanie wycofane wojsko

pozostaje pod okupacją.
okupacyjne z miast: Dii;seldorf> 
Duisburg, i z miejscowości Ruhry.
O.cręg ten nie ma nic wspólnego 
l e strefą koloćśką i zostaniu o - 
próżniony, ponieważ Niemcy wy- 
pełniły uż pewne zobowiązania, 
wynikające z planu Davisa.

Niebezpieczna pobłażliwość
W  poczuciu sprj Wiedliwości łą

czą się z  sobą dwa momenty: u- 
zuanie dla czynów dobrych, p c  <r 
pienie dla czynów zivCh. Obrażaja 
to poczucie w  równej mierze krzy- 
w dy niezasłużone, iak bezkarność 
Zbrodni.

Niestety Temida, której powoła 
niem jest Obrona prawa, njczawsze 
ma środki po temu, by nawet tak 
kardjmalnym wymaganiom spra
wiedliwości uczynić zadość. Były' 
czasy, gdy wytykano je, nadmierna

s r o g o ś ć .  W s łu c h a n a  je d y n ie  w  su 
r o w ą  m u z y k ę  k o d e k s u ,  t r z y m a ją c  
s ię  ś lep o  (w s z a k  m a  z a w ią z a n e  
o c z y )  sa m ej ty lk o  lit ;r y  p ia w a  —  
is to tn ie  n a ia ż o n a  b y ł o  n ie ty jk o  na 
z b y tn ia  g w a ł t o w n o ś ć  w  p o s łu g i 
w an iu  s je  m i e c zem  k a r y , le c z  c o  
g o r s z e  na ja s k r a w e  p o m y jk i  p r z y  
w y m ia r z e  s p r a w ie d l iw o ś c i .  N o v m -  
Żytne w ię c  u s t a w o d a w s t w o  P r z y d a -  
d a ło  T e m id z ie  —  p o w ie d z m y  p o -  
P ro -stu : o r z e k a ią c y m  tr y b u n a ło m ’'
s ą d o w y m , —  c ia ło  p o m o c n ic ®  : ła 
w ę  p r z y s ię g ły c h . P r z e ś l ic z n ie  p o -  
m yślan a  in s t y t u c ja  —  ta k ie  
n ie p o s z la k o w a n y c h  o b y w a t e l i ,  k tó -
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Audiencja min. Thugutta w Belwederze.
(Telefonem od

W arszaw a. 28 maja. (w) Dzi- 
s'a; o godz. 11-tej przedpołudniem 
rr'n. Thugutt był przyj ty ra au- 
djencji u p. Prezydenta Rzpltoj, 
który odbył z nim konferencję. P. 
Thuguit oświadczy?, iż postano
wienie jego co  do ustąpienia z ga-

naszego koresp.)
binetu jest stanowcze. Następnie 
p. Prezyd nt zaprosił do siebie na 
konferencję na god . 2-gą premje- 
ra Grabskiego. Prawdopodobnie 
dymisja p. Thu 'utta będzie pud- 
plsana w najbliższym czasie,

Bada amiiasadorów r4 znaCism rozdź̂ię::ew.
Posiedzenie, które nTewiadomo czy się odbędziec

(Tnlefonem od naszego kc-espondenta).
Warszawa, 28. mafia, (w) Z Pa- 

r3’ża donoszę: Rada ambasadorów
została zwołana na Piątek, leci nie 
jest pewne, czy posiedzenie odbę
dzie się. Stanowisko Francji róinj

się nadal od stanowiska Angji [ 
sprzeczności nje z0stały usunięta
Rokowania t°aza sję bezpośrednio 
między obu rządami.

U M m i Wilnie powstanie przeciw

rzry bez y^elędu na przepisy praw
ne, samem t3’lko sumjeriem obywa- 
telskiem kierując się, dopomogliby 
.sądowi do wymiaru sprawiedliwo
ści zgodnej ntotylko z o s n ^ y  mar
twych paragrafów, lecz także z 
tem niepisanem, żywetm prawem, 
którego znajomość sam Bó£ wet
knął w serce c-low,eka-

Zasada i słuszna i pflękna. Usta- 
.wocfówca nje może przewidzieć 
najrozmaitszych odcieni1 występjku, 
najrozmaitszych powikłań zbrodni. 
Nie może on ogarnąć całokształtu 
życia, które jest splotem tysiącz
nych nici w coraz to inny sp°%ób 
plączących się z sobą, stwarzają
cych tysiące kombinacyj, a prze
bijających się nieustannie z impe
tem pomiędzy dwoma biegunami' 
zła i dobra, by  zwracać się na- 
przemian to w tę to znowu w tamtą 
stronę, nieZawsze jednak z należy
tą stanowczością, n{e zawsze dość 
wyraźnje. Sumienie obywatelskie 
ma właśnie aparatem swej wrażfr 
wości etyczptj wychwytywać każ
de, choćby iak lekkie drgnienje czw- 
ru p o j sąd oddanego i uwzględnić 
!• przy osądzje sprawy, a tern sa
mem uzupełnić nieodzowne luki 
kodeksu- który w te,n sposób na
biera do pewnego stopnia prawie 
ramowego charakteru.

Rzecz zdawałaby się nadzwy
czajnie prosta. A jednak doświad
czenie wykazało, że jak każdv twór 
ludzki, także * jnsitytucja sędziów 
przysięgłych w  samym już założe- 
«hi nn pewne słabe strony. Supo- 
npje ona. że na ławach przysię
głych zasiadać będą t3lko Iudzłe 
dostateczną — jak ja nazwaliśmy— 
wrażliwością etyczną w3T>0saieni. 
Suponuje ona, że do tych ludzi nie 
zdołają dotrzeć żadne względy po
stronne j że żaden jn ny  ceł przy
świecać im nje będzie, jak M ko 
Pragnienie, by  jak na‘bardziej zbir- 
ż y ć  się do ahsolutnej sprawiedli
wości- Gdrby istotnie ławy przv- 
•tęgłych posiadały zawsze tę wy- 
'soka kwalifikację, ś;wjat stałby się 
Prawdzie em Udóra&em spraWiedfi- 
WOŚCj.

Należę daleko jednak od tego 
ideału odbiega rzeczywistość!

Czy trzeba przykładów na to? 
Bierzmy pierwszy z brzegu.

W  ostatnich czasach coraz czę
ściej daje się zauważyć jeden zna
mienny objaw: njepokoj^ce zobo
jętnienie sadów przysięgłych w sto 
sunku do zbrodnjj. Przysięgli, jakby 
ood wpływem mnogości wypad
ków zbrodniczych i ich intensyw
ności stępiła się w  nich zdolność 
Odczuwania winy, w przeważnej 
(Kczbie swvch werdyktów trzyma
na się strasznej taktyki chowania 
g łow y pod skrzydła i stamtad 
zdumiewaiacem: nje gładza winy.
Z całą skwapliwością dla uspokoje
nia własnego sumienia, adoptuje się 
iimoływy obrony i na n{ch oparłszy 
się, błogosławi się zbrodniarzowl 
na dalszą drogę żywota. Zwłasz
cza tam, gdzie zbrodnia ma zabar
wienie polityczne, z góry,niemal 
Przewidzieć » zawsze można ^wer
dykt uwalniający, jakgdyby poli
tyczny charakter faktu odejmował 
mu wszelkie zbrodnicze pietno, 
jakoby moment polityczny był 
czemś niezmiernie wyzszem aniż li 
menta ogólnoludzkie.

K onstantynopol. 28. maja. (T. 
G. P.) W  kułach tureckich twier
dzą że na 'erytorjum Mossulu wy
buchło powstanie przeciw Anglji. 
L!czne szczepy chwyc ły za b oń 
zarówno przeciw królowi Fais&Jowi

(ab.) Przed kilku dniayii wielką 
sensację w  porcie lotniczym na 
Błoniach Janowskich wywołał fakt 
następująjcy;

Tuż przed odlotem aeroplanu 
pasażerskiego linjii Aerolol do W ar
szawy zjawił się nq lotnisku 

wysłannik ks- metropolity 
Szeptyckiego 

i ośwjadczył. że zamawia jećfro 
mśeisce dla ks. metropolitą, który 
w  ważnjrch sprawach udaje sie do 
Warszawy. Zapowiedź wvjazdu 
dostojnika Kościoła samolotem do 
Warszawy, wywołała wielkie wra
żenie na lotnisku. Ks. metropolita 
Szeptycki miał

po raz pierwszy w życiu 
użyć samolotu jako środka komu
nikacji.

W  istocie na kilka minut przed 
odlotem ks. metropolita przybył 
■Powozem na lotnisk0, a równocze
śnie przybyła liczna jego 

świta kościelna, 
aby mu towarzyszyć podczas tego 
bądź co bądź niezwykłego odlotu.

* Ileż to razy zdarza się, że wróg 
Państwa, że zbrodniarz, który ma 
na sumieniu stwór zenie osobnej or
ganizacji dla zamordowania swego 
przeciwnika polit3rczne?o; który 
obciążył to sumienie dręczen{em 
bezbronnych, pastwieniem się nad 
nimi, bezmyślnem otaczaniem krwi 
na lewo i na prawo, uwolniony zo
staje od winy i kary, .pozostawiając 
Państwu i obrażonej sprawiedliwo
ści jako całą satysfakcję — prz»*

jak i A rg lkom. Na całytn i ółnoc- 
nym teryto.jum Mo sulu mają się 
rozgrywać walxi, poratiro zdarzają 
się na rdy na angielskich żołnie
rzy 1 uizęduików.

Towarzyszam, podróży ks. metro
polity byli P. Walierewa, żona zna 
nego kompozytora i krytyka mu
zycznego, °raz młoda para, która 
samolotem rozpoczynała

podróż poślubną.
Ks. me+rcrolita odleciał., jak 

wiadomo, do Warszawy, celom 
wzięcia udziału w  zjezdzie bisku
pów. _ —

■Jak się dowiaduje „Gazeta P o
ranna". ks. metropolita Szeptycki 
odbędz.e

drogę powrotną również 
samolotem 

i wyląduje dzisiaj o godz. 11 w po. 
luduje w porcie lotniczym w« 
Lwowie

Ks. metropolita Szeptycki, który 
iak wiadomo jest chory, korzysta 
przy wsiadaniu i wysiadaniu z sa
molotu z pomocy własnej służpy, 
która go musi w»0sjć 'do kabiny.

Na lotnisku był obecny również 
dyrektor lwowskiego oddziału „Ae- 
rolotu“ p. Zygmunt Legeżyńs.ci.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

jemność ponosze«iŁ kosztów sądo
wych!

Czy to nie zachęta dla innych? 
C zy nje podiptanje stJfcwiedliwo- 
ści, nie narażanie powagi Państwa 
na ośmieszenie?

Dziwne, że wobec takićr prak
tyk, nje pomyślano dotąd o zara 
dzeniu temu złu, stawiającemu w 
op-nji publiczmej wymiar sprawie
dliwości pod znak zapytania.

—— O —^

BtjtwddztiiFi wileńskie
Warszawa, 2£. maia. (Tel. O p ., 

Rada ministrów uchwaliła na w czo- 
rajszem posiedzeniu projekt usta
w y  w sprawie utworzenia woje
wództwa wileńskiego.

 o -
HANDLOWE ROKOWANIA 

p o l s k o -h is z p a ń s k ie .
(Teleionem od naszego korespondenta} 

Warszawa, 28. maia. (w) W  bie
żącym tygodniu rozpoczynają się 
w  Madrycie rokowania handlowe 
polsko-hiszpańskie w sprawie za
warcia traktaty ha*>dlow®20. Ze 
strony polskiej w  rokowaniach bio 
ra udziiał. noseł oolskl w  Hiszpanii 
Władysław Sobański i dyrektor de
partamentu handlowego w minjst 
przem i handlu p. Tennęubaum.

- — o  -----
TYTOŃ AMERYKAŃSKI PRZY

BĘDZIE DO POLSKI. 
(Teleionem od naszego koresBondentay, 

Warszawa, 28. maja. (w) Z No
wego Jorku donoszą: Pisma tam
tejsze donoszą, że związek; planta
torów tytoniu w Stanie Virgimia za- 
warł z dyrekcja polskiego mono
polu tytoniowego kontrakt o dosta
wę M otri na sumę 3 i Dół miljona 
?UntÓw szterlingów.

 o -
BRACIA GOLD FA ŁSZO W A LI 

20-7ŁO TÓ W K  . 
W arszaw a, 28 maja. (el. G. 

P.) W  Pruszkow ie pod W arsza
wą policja w ykryła  tajną fabrykę 
fałszyw ych  banknotów 20-złot. 
Skonfiskowano narzędzia i klisze, 
oraz aresztowano 2 fałszerzy bra
ci Gold.

 O------
WIELKA KATASTROFA1 

W  b u ł g a r j l
Sof ja 28. maja. (Teł. G. P.) Po

ciąg pasażerski nalinji; Kiistendil— 
Sofia wykoleił się koło stacji Gór
na— Banja. Wfiele osób ponios»ó 
śmierć, a około 40 jest rannych, 
Z czego większość lekko. Tender 
i dwa wagony zostały zupełnie 
zdruzgotane. Katastrofę, przypisują 
wielkiemu spadkowi terenu w tem
miejscu. . * v '

-— »
UKARANY ZIĘĆ PREŻ. EBERTA1
(Tri»™n«m' ou ....

Warszawa, 28. mata. (w) Ż Ber
lina donoszą: Urzędnik mm. sprafi 
zagran. niemieckiego dr. Jwifty 
zięć zmarłego prezydenta Eberta* 
został oddany pod sąd za to. że w  
pewnym hotelu włoskim wpisał do 
księgi: ,, Czułem się tu bardzo
szczęśliwy, mimo, ze Hindenburg 
zastał wybrany". — Ministerstwo 
wszczęło śledztwo i jenike dostał 
dymisję.

■ ■ B m»
ZAMKNIECIE V Y Ż8ZYC H  
UCZELNI WIEDEŃSKICH. 
W iedeń, 28 maja. (Tel. G. P,)’ 

Dziś na uniwersytecie i akadenaji 
handlowej Przyszło do awantur 
miedzy słuchaczami niemiecko- 

uaroaow ym i a socjalistami. Tak 
uniwersytet, jak i akademja han
dlowa zostały zamknięte.

*‘ i; o -  —
POWSTANIE W  ALBANJI 

W^deń, 28. maia (Ter C. Pjj 
,,Neue Fr. P*-esse“  donosi z Biało- 
gr°du: 2  Albanji dochodzą alarmu
jące wiadomości o powstaniu- 
Przywódca ruchu iest Kerna. Bej 
Briont. W  Tiranie powołano pod 
broń rocznik 1905.

Ks. Metropolita Szeptycki
po raz pierwszy w samolocie.

Dz ś rano wyląduje w porcie lwowskim wracając aero
planem z Warszawy.
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laki charakter będzie miała 
wizyta min. Skrzyńskiego

w Ameryce?
(ab.) W  politycznych kolach war 

sza^skich przypisują wielkie zna
czenie wyjazdowi min. spraw 'zagr.
P, Skrzyńskiego do Ameryki. D»iś 
już ud© jest tajemnica, że minister 
Skrzyński będzie mieć zarówno 
Misję Polityczna, jak i gospodarczą. 
Ostatnia pożyczka amej-ykańska i 
zainteresowanie się nią w Ameryce 
dowjocUo, że Rolska może J powin
na liczyć na poparcie polityczne I 
gospodarcze Pollonji amerykańskiej, 
która mimo odległości i trudności 
komunikacyjnych pozostaje w inte
resach z Europą i utrzymuje żywy 
kontakt z Polską.

Plan min. Skrzyńskiego wyjazdu 
do Ameryki zasługuje na szozegól- 
ttiejszą uwagę i podkreślenie. Nie 
ulega wątpljwofci, że podróż mini
stra. który na teren5? europejskich 
tryburalów dyplomatycznych z w r ó . 
cił na siebie uwagą, wyda jak naj
lepsze wynikj.

W  łączności z wyjazdem min. 
Skrzyńskiego dogadujem y si?, że 
obecnie sprawa mianowania nowe. 
co  podsekretarza stanu staje się'zu
pełnie aktualną. Prawica wymienia 
jako kandydata ną -wieemin. spraw 
zagr. p. Wielowieyskiego, posła na
szego w  Bukareszcie.

Nie są wykluczone zmiany na 
kilku ważny0h posterunkach w cen
trali ministerstwa spraw zagr.

 o   ^
URLOP D‘  R. BADERA.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W m raw a, 28 maja. (W ) Dyrektor d e 

partamentu polityczne?!* M S. Z. dr. K a
rol B a w  rozpoczyna urlop z dniem 1-go 
lipca. Po upływ, ie tego urlopu n. Bader 
badań. pmrdFieloDy do jednego z zacho
dnich poselstw polskich, mianowicie do 
Londynn w charakterze radcy poselstwa.

KOMBINACJE 
NA TEMAT ZMIAN W  M. S. Z.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warssawa, 28 maja. (W ) Sprawa za

m ianowania podsekretarza stanu w M. S. , 
Z  uległa pewnej zw łoce. Początkowo ist
niał projekt powierzenia p. Wielowiey
skiemu, obecnemu posłowi polskiemu w 
Bukareszcie stanowiska stałego podsekre
tarza stanu. Nominacja p. W ielowieyskie
go napotkała jednak na silny sprzeciw za 
strony stronnictw Iowicowych, a zw łasz
cza P. P. S., która dała rządowi do zrozu

BISZPANIE ŻACŹYNAJA o f e n - 
ZYWĘ.

Madryt, 28. maja. (Tel. O. P.) 
Hiszpanją planuje w ie lk ą  operację 
wojskową w Marokko. Silne od
działy wojsk hiszpańskich wylądo
wały na wybrzeżu w  Alhucemas. 
Primo de Rmera udaie się w Pią
tek do Kadyksu, a stamtal do Celty 
i Meihii.

NIE WOLNO PRŹECHODZIC 
PRŻEŻ TORY KOLEJOWE!

Warszawa, 28. maja. (Tel. G. P.) 
W  ministerstwie kolei odbyło się 
Pierwsze posiedzenie Rady kolejo
wej. Uchwalono m. i. w  związku 
Z ostatnimi1 zamachami na pociągf 
zaostrzenje kontroli “a torach I 
wzbronienie przekraczania linji ko
lejowych obcym osobom.

mienia, że ta nominacja zmusi to stron
nictwo do walki z rządem. Obecnie, jak 
słychać, zaniechał już rząd myśli pow oła
nia p. W ielowieyskiego, jaskrawego przed
stawiciela prawicy na stanowisko nodse- 
luetarza stanu. Najwięcej szans na oLk-

Warszawa, 28. maja. (w) Kores
pondent Wasz dowiaduje się, że 
pobyt min. Skrzyńskiego w Stanach 
Zjednoczonych obliczony jest na 
ośm dni. Pogłoski o tem, że min. 
Skrzyński1 zabiegać ma w Ameryce 
o dalsza pożyczkę dla Polski, me 
mają żadnych podstaw. Gdyby wi
zyta min. Skrzyńskiegi miała istot
nie ten cel, to musiałby jej towarzy
szyć jakiś rzeczoznawca spraw fi
nansowych. Wiadomo jednak, że 
ministrowi Skrzyńskiemu towarzy
szyć będzie w podróży jedn ie

W arszaw a, 28 maja. 
(ga) W czoraj rano w  W arsza

wie zdarzył się niezwykle przy
kry i tragiczny wypadek 

W  forcie Bema 
na Powąskach robotnicy zajęci są 
rozbieraniem starych, poprzednio 

unieszkodliwionych granatów i 
szrapneli różnych kalibrów. Pra-

(uk). Przed kilku dniami Biuro 
sanitarne D ; rekcji Policji wykryło, 
że w jrd ie j z kamienic przy ul. 
Z elonej istniej i

dom  schadzek,
prowad ony na wzór „salonów* 
Stachurskiej przy ulicy Leona Sa
piehy. G ly ostatni ten „salon" 
dzięki policji i wyrokowi sądowe
mu został zlikwidowany,

w zm ogła  się  k fijen tela
domu rozpusty przy ul. Zielonej. 
Biuro sanitarne przez swoichfunk- 
cjonarjuczy inwigilowało odnośny 
dom, a w szczególności znajdujące 
się tam mieszkanie p. Izy Orłow
skie;, znanej powszechnie

z szam pańskich  zabaw .
Oto Iza Orłowska urządziła 

sobie wykwintne mieszkanie, które 
odstępowała „na chwilę* różnym

cie zastępstwa p. Skrzyńskiego ma obecnie 
przedstawiciel polski w Genewie p. Kaje
tan Morawski Byłoby to jednak tylko za 
stępstwo tymgauisowe. Rozpocznie się ono 
w pierwszych dniach lipca, w którym to 
czasie min. Skrzyński nda się do Ameryki.

wyższy ufzęd^ik dyplomatyczny*
Nie jest jednak wykluczone, że w 
wyniku pobytu min. S k rzyń sk ie  
w  Ameryce, zainteresują się tam
tejsze- kola miarodajne Polską. W y 
nikiem teg° zainteresowania moga 
być rozmaite transakcje, których 
jednak nie będzie zawjerał minjster 
spraw zagrań. Nie jest ''ównjeż w y 
kluczone, że pobytem min. skrzyń
skiego ń  Waszyngtonie zainteresu
ją się tamtejsze kola sprawami po- 
lityoznemi Państwa polskiego w 
stopniu wyższym, niż dotychczas.

ca ta trwa już od dłuższego cza
su i dotychczas nie b y ło  żadnych 
nespudzianek. W czoraj rano gdy 
robotnicy przystąpili do swych 
codziennych zajęć, w  dziesięć mi
nut po rozpoczęciu pracy

gw ałtow na eksplozja
zaalarmowała fort Bema oraz 
forty okoliczne. Eksplodował mia-

zakochanym parom, z czego cią
gnęła

w ielk ie  zysk i.
Nic dziwnego, źe chodziła ona 
strojna w jedwabie, brylanty i 
perły. Całymi dniam1 u niei było 
rojno i gwarno, a nieraz wesołe 
pogawędki przeciągamy się

do  p óźn e j nocy.
Klijentelę jej stanowiły przeważnie 
rozwódki i te panie, które wyszły 
już z pod policyjnej cp 'e i sanitar
nej, zaj rując się kryią prostytucją. 
Z mężczyzn bywali u niej

w y łą czn ie  starsi p an ow ie ,
a w szczególności lwowscy po en- 
taci finansowi i różni dygnltar.e, 
którzy tylko „dyskretnie* mogą 
czasami oddać s ę chwilowej za
bawie.

To eż nic dziwnego, ie

Z ostatniej chwili.
Dymisja min. Thiptta.

Pogłoski o dy misii min. Ratajskiego
Warszawa, 28. maja. (w) Pre

mier Grabski przedłożył Prezyden
towi Rzeczypospolitej v miesek o 
przyjęcie dymisji ministra Tnuguda 
do wiadomości. Premjer Grabski 
obejmie kierownictwo Komitetu dja 
spraw kresowych.

Minister Thugutt przedłożył dziś pra
sie w arszawskiej szeroko umotywowane 
powody swego ustąpienia i zaznaczył, że 
musiał dotąd walczyć z wielkimi trudno
ściami na stanowisku wicepremiera, a 

| wnioski jego nie by ły  uwzględniane.
W  kołach politycznych krąćyłb wcie

raj pogłoska o możliwości dymisji min. 
Ratajskiego.

nowicie granat w iększego kali
bru i

zabił na miejscu
jednego z robotników.

W  pierwszej chwili rozeszły 
■ię pogłoski o w iększej ilości ran

nych. Na telefoniczne zaw iado
mienie przyjechał komendant 
miasta gen. Suszyński, a w krót
ce potem

specjalna komisja w ojskow a
badała przyczyny  eksplozji.

Dochodzenia w ykazały, że na 
miejscu zabity został 35-letni ro
botnik Ignacy Lachowski. Śmier
cią swoja nagła i tragiczna, okupił 
prawdopodobnie życie  w iększej 
ilości ludzi. Mianowicie w  pobli
żu znajdow ały się

składy amunicji pełne!
przeznaczonej do użytku podczas 
ostrego strzelania. Granat, który 
eksplodował, całą swą siłę w y ła 
dow ał w  brzuch robotnika, który 

ostał w  szczątki rozszarpany. 
Prawdopodobnie dzięki temu nie 
doszło do rozszerzenia rozm iarów 
nieszczęścia.

Komisja w ojskow a, która ba
dała przyczyny  yrypadku, nie m o
gła dotąd ustolić, w  jaki sposób 
granat zdoiny do eksplozji dostał 
się między tzw. szmelc.

intym ne s d o n ik i O rłow sk ie]
dość długo mogły być zachowy
wane w ścisłej dyskrecji.

Dodać należy, ż i  O rłowska w 
takich rzeczach jest wyrobioną już 
mis.rzynią. B /ła  ona swego czasu 
przez szereg lat najpierw kawiar
ką, a potem artystką kabaretową, 
ostatnio zaś należała

d o  trupy k abaretow ej Ludw i
kow skiego,

która pod Wysokim Zamkiem grała 
w cgró-iku Amerykańskim- Z n e ji 
swego zajęcia jeździła Oiłowska 
po prowincji, a także zagranicę na 
„gościnne* występy.

Dochodzenia policyjne celem 
ustalenia nazw sk kobiet i męż
c z y z n , którzy do niej chodzili, 
trwają w da szym ciągu. Orłowska 
odpowiad ć będzie za stręczenie 
do nierządu.

Misjo m iiit ro  spraw zagranicznych
bidzie ściśle polityczna.

Nie wykluczone jest omawianie spraw gospodarczy ch.
(Telefonem od naszego koresp)

Wybuch granatu
na 1 orcie Bema w Warszawce.

Tragiczny zgon robotnika.
(Telefonem od naszego korespondenta).

NyKrgcie Homo s t t e R  przy ul. Zielonej.
A re s zto w a n ie  Izy  O rłow skie ].
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P r z f M  u n i i  p ik i le n ia ,  to R i o  M L
Zjednoczenie Zrzeszeń Rodzicielskich rozpoczyna ahc ę sanacyjni

(jp.) W  ostatnich miesiącach zo
stała zorganizowana w Warszawie 
nader ważna placówka społeczna: 
Zjednoczenie Zrzeszeń rodziciel
skich w Polsce. P o ukonstytuowa
niu się władz naczelnych, orgauff- 
zacja wchodzi obecnie w  fazę po
zytywnej pracy.
Liczne słowa uznania dla podjętej 

inicjatywy
ze sfer państwowych i społecz
nych, śwjadcza, że powołanie do 
życia tej placówki było istotną po
trzebą społeczną.

Ażeby i ona mogła jednak speł
nić należycie swoje zadanie, musi 
się wytworzyć jak najintenzywniel 
sze współdziałanie rodziców z or
ganizacja, opiekunów i wychowaw
ców  młodzieży.

Koła te muszą zrozumieć dosta
tecznie jntencje, ducha i cele „Zjed- 
noczenia“ , które tern pomyślniej 
rozwijać się będzie, im silniejszą 
będzie je łączyć spójnia ze sferami 
mferesowanemi w  wychowaniu 
młodzieży.

Naczelnym postulatem „Zjedno
czenia jest

uzdrowienie atmosfery,
którą młodzież nasza od pewnego 
czasu oddycha.

Fak* to niezaprzeczony, że czę
ścią z naszej własnej winy i bierno
ści częścią z powodu zabójcach  
wpływów doby wojennej, lub wy
tworzonych w  spółczesnych wa
runków życia cała

sprawa wychowania
a co  więcej: sprawa rodziny, jako 
komórki społecznej, ciężki dziś i 
przewlekły przeżywają kryzys.

„Zjednoczenie** stawia sobie, ja
ko Jedno z pierwszych i głównych 
zadań kryzys ten złagodzić i 
wnieść do dziedziny tej twórcze 
nowe wartości.

Dla spełnienia tych zadań nie* 
zbędnem jest wytężenie wysiłków 
w kierunku: przywrócenia dawne
go blasku 1 czystości hnji rodzinie 
polskiej. Należy więc starać się

Z  m u z y k i.

„Dama w purpur**", operetka w 3 aktach 
Ł Jacobiona i R. Oesterreichera, muzyka 

3. Gilberta, przekład poliki M. Marka.>
Do trudnych zadań librecistów, wysila

jących się na dostarczanie kompozytorom 
operetkowym tematów jako tako interesu
jących, należy też —  m iędzy innym i —  
wykom binowanie m ożliw ie atrakcyjnego 
tytułu. Takie ,,hasło" musi odznaczać się 
rozmaitemi zaletami: tu nie zawadzi na
zwa sensacyjna, namaszczona cokolwiek 
olejkiem o w oni erotycznej, trochę pikan
tna, a przedewsżystkiem mocno zagadko
wa. Doskonałym więc pomysłem pp. Ja
cobsona i Oesterreichera jest nazwa „D a
ma w purpurze". Zanim bowiem pojawi 
się afisz ze szczegółowym  rejestrem osób 
działających —  na czele których stać bę
dzie „Katarzyna II., carowa R osji", opęta 
już publiczność prawdziwy szał na tle 
chw ilow o niezaspokojonej ciekawości. — 
„A ch  —  woła jeden i drugi —  „Dama w 
purpurze! To zapewne cos wspaniałego!" 
Reklama doskonała... Tytuł taki, to już 
połowa powodzenia „a  priori". Lecz póź
niej zbliża się chw ila rozczarowania, gdy 
widz, opuszczając przybytek sztuki, stwier
dzić musi z ubolewaniem, że najlepszą 
cząstką tej niebywale „zajm ującej" ope

uzdrowić i wzmocnić wpływy w y
chow aw cze domu

skoordimować usiłowania środo
wiska rodzinnego z usiłowa
niami czynników szkolnych i wzma
cniając
glos rodziców na terenie szkoły,

jednocześnie pomódz tej ostatniej 
w spełnieniu jej wielkich zadań o- 
świstowych, kulturalnych i wycho
wawczych.

A jeżeli Chodzi o drogi, jaka
mi do ich urzeczywistnienia dążyć 
należy, to organizacja „Zjednoczę- 
nia‘‘ stać zamierza zawsze śmiało

..Rzeczpospolita" pisząc o wizy
cie p. Lucjana Wolffa zaznacza, że 
Przyjazd jego do Polski wywołał 
sprzeciwy poważne sjonistów P. 
Wolff, jąk wiadomo jest specjal
nym delegatem i przedstawicielem 
przy Lidze Narodów dwu wielkich 
organizacji żydowskich: londyń
skiego _,,Joint Foreign Committee** 
i paryskie] „Aliance Israćlife Um- 
verselle‘‘ . W obec tego zaś, że obie 
te organizacje stoją na gruncie do
brego spółżycia ze swemi państwa
mi traktują chłodno sjonizm. przeto 
Nacz. Rada Org. Sjonjstycznych w  
Polsce wydała następujący komu
nikat:

„W  związ!tu z pogłoskami, 
które się rozpowszechniły i zna
lazły też oddźwięk w prasie, że 
zaproszenie p. Luciena .Wolffa 
przez rzad polski nastąpiło w po
rozumieniu z odpowiedniemi ży- 
dowskiemi kołami politycznemi, 
prezydium Rady naczelnej Orga
nizacji Sjonistycznej w Polsce u- 
waża za niezbędne ustalić, że or- 
gany kierownicze Organizacji 
wychodzą z założenia, iż przy
jazd p. Luciena Wolffa do Polskj 
w chwili obecnej byłby niepożą
dany dla próby dażenja do zwro
tu pomyślnego w sprawie żydow-

retki był właśnie ten wiele rozkoszy i 
upojenia zapowiadający tytuł, przeważnie 
tytuł;..

Carowa Katarzyna, odwiedzająca w po
szukiwaniu nowej „zdobyczy", czy li dziar
skiego żołnierza, kantyny i koszary w oj
skowe, całująca porucznika M ichajłowicza 
w obecności kilkudziesięciu osób i tym 
podobne, zaprawione odorem szynkfasu, 
wódki i ordynarne] namiętności skandali
czne sceny, są już zbyt silne, by mogły 
być pikantne. Dzięki tak jaskrawej cha
rakterystyce postaci Katarzyny TI. nazwać 
inożnaby „Damę w purpurze" dalszym 
ciągiem niezręcznej i btrdzo przesolonej 
satyry na dwory rosyjskie i arystokrację 
imd Newą, tych przesadnych i pozbaw io
nych nawet komizmu obrazów, któryrh 
pierwszą serję podaje nam operetka O. 
Straussa „Ostatni w alc", grana w ubie
głym tygodniu. Sceny w kantynie zapeł
niają drugą odsłonę operetki Gilberta, któ. 
rej akt I. i III. (sala tronowa i prywatny 
apartament carowej) Przedstawiają się o 
wiele korzystniej, o ile na ciasnej scenie 
Teatru Nowości może być m owa o odpo
wiedniej inscenizacji obrazów z dworu ro
syjskiego. W  III. odsłonie ratowała sy 
tuację przepyszna dekoracja z artystycz
nej pracowni o, Z. Bałka, misę en scene I. 
aktu pozostawiała natomiast wszystko do 
życzenia. Obdarty, jakby na jakiejś tan
decie zakupiony „tron " i uniform y wojska,

1 m»cno we wszystkich swoich po- 
ezyhaniacih «a gruncie zasad chrze
ścijańskich, narodowych i obywa
telskich-

Ze względu ną te ważne zadania 
wszyscy rodzice i wychowawcy 
winni przystąpić do Zjednoczenia.

O informacje ustne, względnie 
materiały, osoby i zrzeszenia inte
resowane zgłaszać się winny “do 
członka Zarządu „Zjednoczenia** p. 
Marii K n o l lo w e j (te], 201—5 7 w g. 
od 12 do 5 popol.), korespondencję 
kierować pod adresem p. Józefa 
Janoty Bzowskiego, Warszawa, 2ó 
rawia 28. m. 3-

skiej w  Polsce. Wszystkie Po
dobne próby mogą wogóle mieć 
powodzenie tylko wówczas, jeśłf 
są one podejmowane bezpośred
nio przez miarodajne czynniki 
polskie i żydowskie.**
Do tego komunikatu „Rzeczpo- 

spolita** dodaje od siebie taką u- 
wagę:

„W  nastrojach naszych ży
dów  zaszła, jak widzimy wielka 
zmianą. W r. 1919 chcieli gwał
tem ankiet zagranicznych, a Rząd 
polski temu się przeciwstawił \ 
głosił, że sprawa ^ydowska jest 
nasza sprawą wewnętrzną. Dziś 
jest naodwTÓt- Rzad polski ucie
ka się do przyjaznego pośredni
ctwa wybitnego działacza ży 
dowskiego na terenie międzyna
rodowym, a nasi żydzi wołają: 
„P o  co tŁn żyrant? Nie chcemy 
pośredników!**

53

,,Warszawjanka“  w  artykule
prof. Strońskiego, pt. ,,Przewrót i 
praca** rozpatruje ważną w  obec
nych czasach sprawę możliwości 
rewplucji wszechświatowej. W  wy 
wodach swych autor doohodzi do 
Przekonania, że jest to obecnie 
rzecz niemożliwa, a na poparcie

jakby z handlu starzyzny, paiodjowaly 
przyjęcie posła austriackiego na dworze 
Katarzyny. Ta scena wymaga przepychu. 
A teraz kilka słów o czynniku może naj
ważniejszym  —  o m uzyce Gilberta. Ta
lent twórczy tego zaszczytnie znanego kom 
pozylora nie bardzo się tu w ysilił na punk
cie pom ysłow ości; ilość ustępów m uzycz
nych jest okazała, lecz jakcść nie obudzi 
niezawodnie zachwytu znawców. Z w yjąt
kiem skocznego i ślicznego waiczyka ilu- 
slrującego moment przybycia posła austro- 
i ęgierskiego i kilku charakterystycznie 
rosyjskich tematów, czy li udatnych imita- 
ryj tego genre‘u, beznadziejnie długie nic 
rrz śpiewy nużą słuchacza. Energicznie 
działający czerwony ołówek dyrygenta p. 
T Seredyńskiego (czyli wprowadzenie ra
dykalnych skrótów —  do połow y dzieła), 
przyniósłby „Dam ie w purpurze" najwięk
szą może korzyść i przyczyniłby się do 
podwojenia sukcesu.

W ykonanie operetki p .d  kierownictwem 
p Seredyńskiego — pomijając już nieje
dnokrotnie podnoszony na tero miejscu 
brak estetycznego brzmienia orkiestry Tea
tru Nowości —  było bardzo staranne i dość 
piećyzyjne. W  szeregu sumiennie opraco
wanych kreacyj wysunęła się na pierwszy 
plan znakomicie odtworzona przez p. II. 
Mirowską i oonętna postać Katarzyny II. 
Piękny śpiew, doskonała gra, werwa i 
wdzięk w tańcu i —  co nigdy nie zaszko-

swej tez>' Przytacza sl°wa znako
mitego uczonego i pisarza włoskie
go, p. Ferrero, które brzmią tak: 

„Są tacy. którzr spodziewają 
się, lub obawiają się rewolucji 
całkowitej, która wszystko od
nowi, jak aa końcu w jęku 18-go... 
Oczekiwanie lub obawa takiego 
Przewrotu opiera się na tej ana
logii historycznej, że jak wów' 
czas burżuazla usunęła arysto
krację, tak teraz proletarjat. 
chłopi i robotnicy, usuną burżua 
zję i stworzą państwo po swe} 
myśli— Ale ta analogja jest do 
rywcza i dowolna- Rewolucja 
Francuska wniosła nowe pojmo
wania życia, a teraz niczego ta
kiego niema... Okres rewolucji 
minął, a nieme dzisiaj w żydtl 
narodu innych rzeczy ważnych i 
żywotnych, jak te, które spro
wadzają je w zakres możliwo
ści.-.

m

„Gazeta Poraiwa" warszawska, 
tak zaczyna swój artykuł p t. ,,Po 
pięciu larach1* napisany na cześć 
Pięcioletniej rocznicy przyłączenia 
Pomorza do Polski:

„Przed 5 laty Polska objęła 
w  posiadanie Pomorze- Funda
mentalny punkt polskiej polityki 
narodowej z okresu wojny został 
urzeczywistniony, zyskaliśmy 
parcie o Bałtyk, zdobyliśmy do
stęp do morza, choć nie w ta
kim zakresie, w  jakim życzyliś- 
T’-v sofcie tero

lak bardzo decvduiace znacze- 
czenie dla mocarstwowej przy
szłości Polski posiada dzielnica 
pomorska, o *em mówią niezbi
cie a-.akl i apetyty niemieckie na 
P o i ( rz.c Naw et ?iąsk, ni® 
wiąc już o Poznańskiem, nje zaj
muje tak bardzo uwagi Niemców) 
i nie jest przedmiotem tak’ goną-1 
cych pożadań niemieckich, jalc 
ziemia pomorska.

W artość Pomorza dla Polslćf 
jest wprost proporcjonalna do 
energii, z jaką Niemcy współcze
sne usiłują odzyskać tę dziel- 
nicę“

K e k s y , BI ea k o  p ty ,  K a k a o ,
C ie k o la d a  —

oto jest „BRANKI* świąteczna
biesiada.

dzi —  olśniewające w idzów  stroje naszej 
primadonny, złożyły  się na całość w yw o
łującą sporo podziwu i mnóstwo oklasków. 
I tak się szczęśliwie złożyło, że inne krea
cje postaci kobiecych dostrajały się har
monijnie -do tego poziom u: z komicznej
>oli hr. Konstancji wywiązała się znako
m icie p. H. Rapacka (kzkoda, że niefortun-, 
ny obręcz do krynoliny niemiłosiernie 
krępował jej ruchy), a dobra dykcja i cza
rująca aparycja p. St. Rylskiej (księżna 
Daczeff) przyczyniły  się również bardzo 
znacznie do powodzenia onegdajszegp wie-; 
czoru. W ypada jeszcze poświęcić słów S i 
ka reprezentantom płci brzydkiej, ictóryeh' 
śpiew —  względnie gra —  stapęły na 
pierwszym planie. O p. Michale Tatrzań
skim, nad wyraz kom icznym  przedstawi
cielu posła hr. Gombaty nie napiszę ani 
■lewa, a to dlatego, że oceny tego arty
sty wyczerpały cały m ój zapas superlaty
wów, i nie ma w moim „arsenale" żadnego 
już słowa pochwały. Pięknie, bardzo pię
knie śpiewał p. T. łłow czyński, ceniony 
artysta opery, który od czasu do czasu po-: 
święcą wolne chwile działalności o pereł
kowej. Pie-wszorzędna również kreacją p. 
F. Kuligowskiego —  świetny śpiew i do- 
bia  gra —  zasłużyły na serdeczne uzna 
nie. W szyscy —  bez wyjątku —  w szyscy 
inni w ykonaw cy spisali się dzielnie i zape-i 
wnili operetce Gilberta pewne powodz** 
nie. Fr, Nenhauaai.

Przegląd prasy.
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Rewizja
w uhrainsbim „Oddziale śmierci" w Przemyśla.
M  odkryto nowy zamach na dyrektora gimnazjum?

(—) Czytelnicy ,.Gazety Poran- 
I»ei“ przypominają sobie dobrze ja
kie ponure wrażenie zrobiła wiado
mość o zamordowaniu w  Przemyślu 
dyrektora seminarium nauczyciel
skiego ruskiego, prof. Matwijasa. 
Zdawałoby się że po tym ohydnym 
mordzie, nie znajdzie się już nikt, 
któryby zbrodnię tę chciał oowtó- 
rzyć. —

Tymczasem przed kilku tyg'*- 
dniami, o czem pokrótce wspom
nieliśmy, dwaj młodzieńcy, ucznio
wi® ruskiego gimnazjum w  Przemy
ślu usiłowali popełnić

zamach morderczy 
na osobie Michała Hrycaka, dyrek
tora gimnazjum ruskiego męskiego.

Mianowicie, gdy na ko-ncercrc 
Sz&wczenkowskim, dyrektor Hr>- 
cak wracał ul- Kaźmierzowską do 
domu, tuż przed bramą w realność! 
1- 7 p,rze>biegfo obok Neigo dwócli 
osobników, którzy wbiegli do owej 
bramy i tam się ukryli. W  tej 
chwilj wpadł do tej bramy 

wywiadowca policyjny 
3 obu przytrzymał.

Przy przeprowadzonej rewizji 
Osobistej u pierwszego z njch naz
wiskiem Kubrak Włodzimierz, u* 
czeń VII kl. giimn.

znaleziono nabity Pistolet 
.systemu Mausera, przygotowany 
do strzału, u drugiego zaś Wasyla 
Kołodzieja, studenta tajnej techniki 
ukraińskiej i przewodniczącego 
przemyskiej sekcji' ,,Proforusa“ (za
w odow y  Związek młodzieży ukr.) 

rewolwer systemu Nagan. 
Aresztowani mocno wikłali się 

w  zeznaniach, daiąc bardzo metne 
Wyjaśnienia.

Rozpoczęły się ścisłe docho
dzenia, których wynik jest wprost 
przerażający i świadczy, że bof- 
szewizm i w ogólności 
tendencje wywrotowe u młodzieży 

ruskiej —
Przeszły w  stadijum najwyższego 
napięcia- Mianowicie wyszło na 
jaw, że obaj zamachowcy 
należeli do bojówki, w skład której 
wchodzili oprócz aresztowanych 
jeszcze jch towarzysze: Józef Eu- 
stachewycz 1 Włodzimierz Kozij.

Dalsze wynikj śledztwa dopro
wadziły władze bezpieczeństwa d® 
Instytutu ukraińskiego (Bursa) 
przy ul. Basztowej 34, gdzie prze
prowadzona rewizja dostarczyła 
olbrzymiej ilości

materjału kompromitującego 
■tak i sam Instytut, jak i jego wy
chowanków. Znaleziono mianowicie 
stosy odezw komunistycznych, ko-

Czytajcie .SzGZUtha1

(Telefonem od naszego korespondenta), 
respondencię, która wskazywała na 

kontakt wychowanków tej 
bursy z poselstwem sowjeckjem

w  Warszawce w  sprawie wyjazdu 
na Ukrainę sowiecka, oraz kilkana
ście gotowych klepsydr z podpisem 
Oddział śmierci", które były przy 

gotowane z datą dnia, w którym 
miał być Hrycak zamordowany. 
Takie same klepsydry pojawiły się 
na murach miasta Przemyśla, a 
głównie na oknach mieszkania prof. 
Matwjjasa w dniu jego śmiercj, orąz

po zamordowaniu studenta Filipo
wa w r 1922.

Po ujawnieniu tych wszystkicn 
s z c z e g ó łó w ,  odstawiono bohaterów 
niedoszłej tragedji

do sądu kamego w Przemyślu.
Nie wątpimy, że miejscowe wła

dze bezpieczeństwa publicznego nje 
ustaną w dążeniu do wyświetleni^ 
całej sprawy i będą skutecznie 
przeciwdziałać gangrenie szerzącej 
się z za wschodnich słupów gra
nicznych. •

Słynny bandyta Mitkowski, który wraz 
z niemniej słynnym  .Paniczem " jest po

strachem powiatu jarosławskiego i okoli
cznych m iejscowości. Rysy twarzy jego 
potwierdzają całkowicie prawdę teorji 

prof. Lambroso —  jest to widać zbrodniarz 
urodzony.

C zyteln io/ „G a ze ty  Porannej*1
zbudują fundament

pod Dom Żołnierza Polskiego
S kła d a jcie  w naszej re d a k cji

marki polsk
Pragniemy przyjść z pomocą 

nowej fundacji, tak w yjątkow o 
sym patycznej każdemu Polakowi, 
który pamięta, ile zawdzięcza 

Żołnierzowi Polskiemu.
W  latach w ojny tkwif on bez

ustannie na posterunku, gotów  
każdej chwili oddać życie  za O j
czyzny  sw ej spokój 1 bezpieczeń
stwo, a skoro strony w alczące 
podpisały warunki pokojow e — 
w rócił do pieleszy dom ow ych, do 
szarych zajęć codziennych

B y Żołnierza polskiego zespo
lić w ęzłem  serdecznym  z pol- 
skiem społeczeństwem , zawiąza
ło się w e Lw ow ie T ow arzystw o 
Opieki nad Żołnierzem Polskim.

Po uprawomocnieniu statutu 
wspomnianej instytucji, przystę

puje ona do zrealizowania sw ych 
celów  które poza pom ocą w  sze
rzeniu oświaty i kultury, stara
niem się o godziw ą rozryw kę dla 
żołnierzy, zaznajamianiu społe

czeństwa z potrzebami w ojska i 
poza inicjatywą w  zakładaniu po
dobnych T ow arzystw  w  innych 
m iejscowościach, planuje budowę 
Domu Żołnierza Polskiego w e 
Lw ow ie, by  ześrodkow ać w nim 
pracę nad Żołnierzem i pod w ła
snym dachem dać mu ciepło ro
dzinnego ogniska.

Prezydjum przew odniczy Pani 
W ojew odzina Garapichowa, a w  
zarządzie zasiadają osobistości, 
które dają pełną gwarancję, że 
piękne zamierzenie pomyślnym 
uwieńczone zostanie skutkiem.

Redakcja „G azety  Porannej1' 
rzuca myśl, która w śród naszych 
Czytelników  znajdzie niezaw o
dnie oddźwięk bardzo silny.

Niemal w każdvm domu znaj
dzie się garść niewymienionych 
marek polskich. Nie przedstawia
ła one dla ich właścicieli większej 
wartości, w masie jednak utw o
rzą kapitał, który zasili wydatnie

we Lwowie.
daw ną w a lu tę
e .
{• ndusz B udow y Domu Żołnierza
Polskiego.

Apelujemy w ięc gorąco : Skła
dajcie dawną walutę marki pol
skie w  Redakcji „G azety Poran
nej". Nie ociągajcie się, bo czas 
nagli, termin ostatni wym iany 
mija bow iem  31. maja br.

Listę ofiarodaw ców  na cel tak 
piękny ogłaszać bedziem y c o 
dziennie.

Redakcja „G azety Porannej" 
prosi o składanie marek polskich 
w godzinach od 12— 2 popołu
dniu i od 6— 9 w ieczór w lokalu 
Redakcji przy ul. Chorążczyzny
1. 31. Pod ten sam adres należy 
kierow ać pakiety z markami, od 
Czytelników „G azety Porannej* 
z prowincji.

Zniesienie ceł wywozowych od zboża,
(Telefonem  o d  n aszego korespondenta).

Warszawa, 28. maja. (w) Ko
mitet ekonomiczny R d Min. wy
powiedział się za zwaln eniein od 
pc datku obrotowego transakcji 
ekspaitowyi h, d Ryczących całego 
szeiegu produkcji eksportowych. 
Komitet ekonomiczny również po

stanowił zneść z dni m 1. sierpnia 
cło wywozowe od żyta, przenicy 
ęczmienia, owsa i mąki. Uchwała 

komitetu jest wynik em przewidy
wania pomyślnjch zbiorów w ro
ku bieżącym.

Rezygnacjo p. Erfinbaiima nieprzyjęta-
(Telefonem od naszego korespondenta.)’

Warszawa, 28. maja- (w) Koło 
żydowskie obradując nad sprawą 
ustosunkowanja do rządu, upoważ
niło posła Reicha do kontynuo

wania rokowań z rządem. Rezy
gnacji posła Griinbauma nje przy
jęto.

POSEŁ POST POZOSTAJE , 
W  WARSZAWIE.

(Telefonem  o d  naszego korespondenta.)
Warszawa, 28. maja- (w) Ausbtt- 

cka Rada min. postanowiła doko
nać zmiany w obsadzie placówek 
austriackich w Paryżu, Bukaresz
cie i Konstantynopolu. Natomiast 
wyraźnie oświadczyć, że poseł 
P o lsk i w Warszawie Post i poseł 
przy Watykanie pozostają na swo
ich stanowiskach.

 o --
TRZESIENIE ZIEMI 

W  ŚRODKOW EJ AM ERYCE.
N. Jork, 27 maja. (Tel. G. P i  

Obserwatorium w  N ow ym  Orlea
nie zanotow ało dziś w  nocy o g. 
2.23 bardzo silne trzęsienie ziemi 
w  okolicy  Kanału panamskiego,



S r. 6 :.QAZETA PORANNA'4 z d»*ia 30. maia 1925. Nr. 7434

Don i  fekoionarn niejskich tost
Jest on "  dowodem dbałości gminy o

(jp) W  kwieiniu roku zeszłego 
bylśm y uczestnikami pięknej uro
czystości poświęcenia kamienia 
węgielnego pod
Dom d la  fu n k cjon arju zy  g m !ny 

m. L w ow a .
Mimo ciężkich warunków ekono
micznych, zarząd miasta n e  cof
nął się przed tern zamierzeniem, 
które miało na celu zabezpieczenie 
daehu nad głową i hygjenicznych 
warunków bytu tej rzeszy, która 
pracę swoją oddała na usługi 
gminy. I od tej chwili pod ener
gicznym kierunkiem komisarza 
miejskiego dla spraw budowlanych 
Inż. Weissa i osobistym nadzorem 
prez. Neumana, rozpoczęte dzieło 
postępowało szybko naprzód a
obecnie, z rozpoczętym nowym 
sezonem budowlanym zbliża .się 

ku ukończeniu.
Na zewnątrz już przedstawia się 
jako gotow y gmach —  wewną rz 
wykańcza się roboty stolarskie, 
szklarskie, zaprowadza instalacie, 
tynkuje ściany i t. p.

Teraz już można dokładnie o- 
cenić znakomity plan budynku, 
który odpowiada wymogom użyt
kowania i hygjeny.

Zawiera on 48 mieszkań, w tem
40 jednopokojowych z kuchnią,

spiżarką, os. b. ą sionką i kloze
tem, zaś

8 mieszkań dwupokoiowych,
rowmeź z powyższemi przynależy- 
lościami. Dora ma zostać wykoń-

Zjazd Narodowej Organizacji 
Kobiet we Lwowie.

W alny Zjazd Narodowej Organizacji 
Kobiet trzech W ojew ództw  W schodniej 
Małopolski odbędzie się w sali Ratuszo
wej dnia 31 maja i 1 czerwca. Otwarcie 
zjazdu w niedzielę o 10. rano. Goście i
lym patycy mile widziani.

Narodowa Organizacja Kobiet powsta
ła w chw ili 7mar'wi chwstania Polski w r. 
1918 : ma około 200 Kół i 50.000 członkiń 
w całi*j Polsce. Obecny Zjazd reprezentuje 
W ołyń  i Polesie oraz 30 miejscowości z ró- 
in ycb najdalszych krańców W schodniej 
Uałopolski. ,

Organizacja Narodowa trzyma rękę na J 
pulsie prac złączonych  z odbudowa P< lski, 
pracuje nad uprzem ysłowieniem państwa 
przez zakładanie kursów przem ysłowych, 
urządzą wiece w ważnych rozstrzygają

cych sprawach, jak teraz niedawno w 
•prawie ratowania szkolnictwa na Kre

sach itp. Z  jej in icjatyw y była również 
urządzone w całej Polsce zbiórka złota i 
sieb a —  która przyniosła tak świetne 
rezultaty.

Program Zjazdu obejmuje: Uroczyste
nabożeństwo w Katedrze ład —  otwarcie 
FjLzau i przemówienie reprezentacyjne — 
dekorowanie p. Marji Dem elówny krzy
żem komandorskim „Polonia restituta" 

przez W ojewodę lwowskiego Garapicha.
—  Sprawozdanie z działalności wojew ódz
kiej lwowskiej Narodowej Organizacji Ko
biet (p. Jadwiga Czerkawska). —  Referat: 
.Sytuacja polityczna doby obecnej w Pol
er ‘ i sprawozdanie z działalności kobiet 
łosłanek w Sejmie i Senacie (posłanka 
Ir. Osalicka). — Zebranie towarzyskie w 
sali Katolickiego Związku Kobiet, Rutow- 
skiego 10.

II DZIEW ZJAZDU.
Spra-  ozdame delegatek Kół woj. i po

wiat. M. O. K. —  Referat gospodarczo- 
przem ysłowy (p. Mar ja Demelówna). — 
Koreferat: Organizacja kredytu dla dro
bnego przemysłu z uwzględnieniem udziału 
w uim M. O. K. (p. dr. Schoennelt. —  Pro
gram prac Nar. Org. Kobi st na najbliż
szą przyszłość (pł Janina Morawiecka). — 
Zamknięcie Zjazdu przemówieniem p. He- 
t o y  S k oczy la sow i.

czony do sierpnia, tak, że jeszcze 
przed jesienią 43 rodzin pracowni
ków gminnych znajdze w nim 
pomieszczenie.

Tak szybkie przeprowadzenie
tej budowy zaszczyt zaiste przyno
si energji za ządu naszego miasta, 
j ■ śli się zważy, że została ona
przeprowadzona kosztem około

Co mówi Nemo:

R ozłam  w

( —) W  tych dniach zarządził 
p. wojewoda Garap ch reoigani- 
zację wyd iaiu prezyd alnego w 
związku z ogólnym s a  cm bezpie- 
c eństwa na terenie naszego woje
wództwa. Wzorem w ^ew ód.tw  
w Kongresówce, gdz e wvdz ał 
bezpieczeństwa purliczneg > jest 
samodzielną oiganizac ą, wyłączył 
obecnie p. woj woda z wydziału 
rrezydjalnego oddział bezp eczeń- 
slwa i stworzył wydzia bezpie-

loż na itimin.
swoich ppacDwniłttiw.
590 iys. zł. Podkreślić i ł  z uzna
niem należy, że Magistrat w u- 
względnieniu trudnych warunków, 
w jakich się znajduje nasze ręko
dzieło, rozddela roboty partjarai 
na kilka firm, żeby dać zarobek

I jak największej ilości rzemieślni
ków.

„Piaście* f.

czeńslwa publicznego, ra k t’ rego 
czele starąt jako szef wytrawny 
urzędnik p. Mikołaj Kwaśniewski. 
W aka z żywotami politycznemi 
nakazała, by w sk‘ ad wydziału 
bezpieczeństwa wszedł również 
dotychczasowy oddział prezydjalny 
mający pieczę i ad stowarzysze
niami lak, iż w tym nowym wy
dziale sku i się ogćlny nadzór nad 
bezpjec; ęń;twem tak krymii almm 
jalr 1 polby-znem.

1 PiBlgrzpha da Zadwtirza.
W  najbliższą niedzielę zaroją 

się pola zadwórzańskie, na któ
rych w rozstrzygającym  boju o 
L w ów  przelało się morze krwi 
m łodzieży lwowskiej. Pospieszą 
tam tłumy, by  z łoży ć hołd pow in
ny pamięci bezimiennych bohate
rów, co  życie sw oje złożyli w  ofie
rze, gdy zm artwychwstała O j
czyzna zażądała ich pom ocy.

W róg, pew ny zw ycięstw a, zo
stał wstrzym any w  swem  parciu 
na L w ów , gdzie dzikiemu żołdac- 
twu dla spotęgowania jego energji 
wojennej, przyrzekano niczem 

niekrępowaną zabawę w  zdoby- 
tem mieście. Gród nasz odetchnął, 
a z nim Polska cała, oamiątką 
zaś tego dziejow ego faktu skrom
na zadwórzańska mogiła z krzy
żem drzewianym  u szczytu.

Pod tym krzyżem  pochyla się 
w  niedziele g łow y w  zadumie, ci
chy szept m odlitwy pomknie w  
przestworza, w  niejednem oku 
łza rczbłyśnie.

Tłumną musi być ta pielgrzym 
ka zadwórzańska. Zasłużyli na 
nią ci, co  spoczęb tam snem nie
przespanym, pewni, że w  razie 
potrzeby inni pójdą za ich przy
kładem.

Do zjawienia się w ięc w  nie
dzielę na peronie przy pociągu o 
godz. 7.30 rano w zy w a  sw ych  

I członków  i członkinie Sokół-M a- 
cierz; o godz. 8 rano: Zw iązek 
Organizacji N aroaow yćh dla 
W schodniej M ałopolski, Zw iązek 
O brońców  L w ow a z r. 1918, M a
łopolska Straż Obywatelska i 
Związek O ficerów  R ezerw y.

W szystkie zrzeszenia nawołu
ją do m asow ego udziału w  piel- 
gtzym ce.

Kapelusze
z pierwszorzędnych fabryk

P . t i  € . H a b ig
Borsalino Antica casa 

Scott & Co. 
Massant, Vallon & Argod

• p o l e c a .  25"

Gabryel Start;
Lwów, pl. Marjacki 11.

L E G I O N Ó W  5, I. p.
odnowiła i urządziła z przepychem i kom- 
lortem swój fokal dla iw^ch przedwojen
nych gości, a który stanowić będzie obec
nie punkt zborny inteligencji lwowskiej. 

Po europejsku urządzone salony do gry.— 
Dzienniki i p>sma ilustrowane. 

Śniadania od gońa. 7— 9 rano o 30 prc. 
tańsze od cen normalnych. 3003-2

Zakład dentystyczno ftchnicbn,

MAKSYMILIAN MOHR
b. asystent i kierownikDraWachiowskiego 

ul. P od lesk iego  9, parter.
Dla urzędników 50 proc. zniżki za 

okazaniem legitymacji, 2873

A kcja  policyjna
w lasach jarosławskich doliczona.

(ab.) Jak się dowiadujemy w 
obecnym raome :cie należy uwa;'ać 
akcję policyjna w powiecie jaro
sławskim i łmcuckim za ukończo
ną. Banda Panicza i towarzyszy 
została pr epłoszona, widorznie 
więc bandy przeniosły się w im e 
okolice.

Zagadkowa śmierć
poruszyła opinjp

(+ )  Paryska „L oer lć4 przynio
sła sei,zacyjną wiadomość, że zma - 
!y przed kilku dniami gen. Mangin 
Dadł ofiarą otrucia. 12 bm. gene
rał brał udział w pewnym bankie
cie. Powróciwszy d > domu zaczął 
się skarżyć na gwałtowne bóle w

W  zwią ku z zarząd etiiar.* 
wojewody lwows<iego na ten af 
zaoezpieczen:a powiatu łańruckiego 
od p-zykrych ni?spo zianek star
s i  p. Łodtiński w Łańcucie otrzy. 
mał urlop, z którego — jak mówią 
w koiach dobrze poinformowany h 
już nie wróci na swój posterunek.

generała Mangin’a
całego Paryża.

żołądku, które w cifgu  dnia tak 
się wzmogły, że Mangin tarzał się 
po pedłodze i szarpał sobie pierś 
paznokciami. Nazajutrz rano zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności. 
Dzienn k ćom agi się bezzwł- czne- 
go zbadania tej tajemniczej sprawy.

Odkąd Wyspiański dowiódł nam w „Weselu*, 
Ż ;  w chłopie drżenie dostotń  two Piasta, 
Mówiono zawsze, wśród sentencji wielu,
Że chłop potęgą jest w  Polsce i bas a!

Od owej chwili kur trzy razy zap ał 
I kmiotek zaparł się zalety p zodków 
Chłop cawnie mocny, teraz dziw ne skapiał 
I chcdzi chwiejnie tak jak koń bez podjców.

Na Seim popatrzmy —  co dzień nowa plajta 
Chłop stał się niby kurek na kościele,
Raz woła „wiśta" a drugi raz „bajta" .
Jak pijak, który jedzie na wesel?.

Już nie pomogły W itosewe pięści.
Który w swej głow e ole u ma liter,
Bo nawet „Piast4 się rozpada na części.
Tak jak w niezdrowym żołądku soliter.

Reorganizacja województwa lwowskiego,
pod hasłem bezpieczeństwa.

01180222
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9 minut telefonicznej rozmowy 
z nowym dyrektorem teatru.
W yw iad „G a ze ty  F u ra n n e jM na odległość

500 k ilo m e tró w .
lab.) 0 rd wczoraj Lw ów ma no- 

iwezo dyrektora teatru. Dyrektor 
tSchillej* jest nietylko wybitnym l  
;znanym reżyser6m, ale także pierw 
P rzędn ym  kierownikiem teatru i 

.uzyskał w  .Warszawie w najszer
szych sferach uznanie i popular- 
itość.

Lwpw interesuje się bardzo dal- 
,sz&mi losami teatrów, które w o- 
stainjoh czasach prowadzone były 

idjogj, unadku i ruiny.
(Wczoraj wieczorem przepi*owa 

■iziliómy w ięc telefoniczny, wywiad 
z dyrektorem Schillerem na temat 
Programu jego prac na najbliższą 
przyszłość.

—  Hallo —  Hallo — Warszawa
wołamy.

— Jaki numer —  pyta Warsza- 
iwia»ka.

—  174—01- %
. —  Tu .Warszawa 174—01. Teatr 

•imienia Bogusławskiego, sekreta, 
r̂jat.

— Tutaj Lwów, „Gazeta Poran- 
®a“  prosimy połączyć z  dyrekto
rem Schillerem.

1—  Diobry wjeczór, mówi Schil
ler. /

— Gratulujemy dyrektorowi 
^Zwycięstwa. Lwóv interesuje się 
bardzo progi umiem Pańskim — Pa
lbie Dyrektorze — na najbliższą 
'Przyszłość —  rzucamy pytanie.

—  Będę dążył do podniesienia 
kultury teatralnej we wszystkich 
,szczegółach —  mówi dyrektor 
Schiller. _  Przyjeżdżam w najbliż
szych trzech dniach po Zielonych 
Świętach _

do Lwowa,
aby przedstawić się prezydjum mia 
Śta i nawiązać pierwszy kontakt 
ze Lwowem. Pracami organizacyj
nymi zajmę się 

*

iui w czerwcu,
to już najwyższy czas, abV 

rozpatrzeć kontrakty dotyćhczaso 
hve, odnowić je i zyskać nowych 
aktorów. Jest całe mnóstwo zagad
nień administracyjnych, czeka nas 
w  Lwowie cały szereg przygoto
wań

do jesiennej kampanji,

—  Co Pan Dyrektor zamyśla w 
dziale dramatu wystawić na pierw- 
Aży ogień? \

— Planów moich
dziś nie zdradzć,

lale ło tvlko mogę powiedzieć, że 
przygotuję repertuar teatru lwow
skiego tak, aby. podczas Targów 
Wschodnich, a wjęc w. momencie, 
kiedy cały Lwów będzie gościł w 
Swołch murach przyjezdnych z ca* 
,,ei PoIsk] sceny lwowskie wysta- 
Piły
— ve*tivaiovo,
Kby to. czem teatr lwowski w nor 
*ym sezonie przyjmie Lwowian i 
gości pozostało na długo wi pamię
ci i zarysowało nowa drogę kultu
ralnej działalności teg© teatru.

— Zdaje się, że Pan Dyrektor °- 
trzymał propozycje prezesa Kasy
na i Koła lit. art. dra Chojnackiego 
celem wzięcia udziału w  konferen
cji —

na temat repertuaru 
naszego teatru — pytamy.

—  Dr. Chojnacki — mówi dy
rektor Schiller —  proponował mi 
istotnie zetknięcie się z kultural- 
nemi sferami Lwowa, na specjalnej 
konferencji'. Bardzo się cieszę, że 
będę mógł zetknąć się
z  Przedstawicielami lwowskiego 

społeczeństwa

i wysłuchać życzeń w tym kierun
ku. Chciałbym też mówjć na temat 
kwestji przesilenia teatralnego w 
Polsce wogóle, a z góry mogę o  
świadczyć, że przesilenie t0 nje po
wstało z winy, jak1 mówią w1 War
szawie, Grabskiego i. ciasnoty pie
niężnej, ale przedewszystKiem

z winy samego teatru
i jego repertuaru. Do widzenia, da 
widzenia we Lwowie.

— Do widzenia Dyrektorowi, 
do w idzenia na nowym posterunku 
we Lwowia.

M i i  skandal polityczny
nu Rosji sowieckiej.

Dyfetator Rosji północnej -  Zinowjew -- defraudantem
(O d naszego korespondenta.)

Petersburg (Lenjngiad) w maju.
Ogromną sensację wzbudziło w 

kołach sowieckich wykrycie olbrzy 
mich, niezwykłych nawet w Sow- 
depii nadużyć w  łonie zarządu mo
nopolu państwowego fabrykacji 
kart do gry. Sensacyjn«ść tej afery 
polega szczególniej na tem, że pro
wadzone przez władne dochodze
nia doprowadziły do stwierdzenia 
faktu, iż dochody z tych nadużyć 
płymęły

do kieszeni „samego" dyktator& 
północnej Rosji,

„Gfiszki“ Zinowjewa, Monopol na 
karty do gry jest oddawca jednefn 
z  głównych a znacznych źródeł do

chodów państwowych. Cała fabry
kacja tych kart zarodkowana jes1 
w  jedynej fabryce, w Petersburgu. 
Na czele zarządu stoją naturalnie 
znanj komuniści.

Oto w jaki sposób dokonywano 
nadużyć: Począwszy od roku 1922 
zauważono, że znaczna część wy
produkowanych kart ciągle uzna
wano za destmkty, wobec czego
przeznaczone były na zniszczenie,
co stwierdzała specjalna fPinisJa 
protokolarna.
Tak trwało aż do ostatnich dni,

kiedy to niespodzianie wykryto, iż 
cała ta manipulacja polegała ifa o- 
szustwach i defraudacjach naczel

nych kierowników monopolu pań
stwowego. Stwierdzono mianowicie, 
że „zepsute" karty —  w rzeczy
wistości bez żadnych deiekiów, 
zazwyczaj ouszczano w obieg, 
sprzedając je do użytku w Instytu
cjach państwowych, w klubach 
karcianych, oraz osobom prywat
nym. Ustalono rówfiiSż, £e na sprze 
dąż skarbową przeznaczono zaleć,- 
wie znikoma część produkcji, lwią 
zaś część wyr-fabr . zarząd spr/eća 
wał na „swój dochód'*, olbrzymie 
zvski chowając do własnych kie
szeni. Po wykryciu całej tej afery 
aresztowano naczelnych kierowni
ków monopolu Butułowa jego za
stępcy Twa, wybitnych komuny- 
stów Miłowa, Kołoskowa \ in„ któ
rzy zeznali na śledztwie, że wszy
stkich tYch machinacji i oszustw 
dokonywali
za wjedzą j zgoda samego ZinO* 

wjewa
i. innych nie mniej wpływowych dy
gnitarzy sowieckich- Oświadczyli
dalej, że niemal trzecia część tych 
„dochodów** ho aż 30 proc przez, 
cały czas ..operacji** wpływała rfc 
gularnie do kieszeni Zinowjewa, rze. 
konto na cefe ,.Kominternu“ . Ogój-, 
na kwota 7’defraudowanych w  ten 
sposób pieniędzy rządowych vryno- 
si

ponad 2 miliony złotych rubH,
czyli milion 100 tys. dolarów.

Tutaj należy zaznaczyć niezmler 
nie charakterystyczny szczegół: 
Prokuratoria, aczkolwiek stwier 
dzila udział Zinowjewa w tej afe
rze, nie chciała na własną rekę po
ciągnąć go do odpowiedzialności, a 
nawet bano się przesłuchać Zino
wjewa, Proku'ator. lękając się od
powiedzialności. wstrzymał daisz® 
dochodzenia i zwrócił się po in
strukcje do centralnych, władz u  
Moskwie prosząc o wskazówki...

Odpowjedź jeszcze nje nadeszła. 
Twierdzą jednak!, że skandaliczna 
ta sprawa będzie zlikwidowana w 
drodze „prywatnej**, bez sadowej 
rozprawy.

InslMi, klin nie oilgiwiala sni sini
Udręki abonentów telefonicznych we Lwowie.

Na podcienie trzeba czegoi -  czekał -  bez kcAca-
Abonenci telefoniczni we Lw o

wie nigdy nie należeli do ludzi 
zbyt szczęśliwych. Korzystanie z 
tego cennego wynalazku nmueli 
opłacać

dużą próbą cierpliwości 1 wytrzy
małości nerwów.

To jedrak, co w osfat im cza- 
s:e dzieie się w lwowskiej obsłu
dze telefonicznej, jest już po pro
stu wielkim skaudaem, któreg*

nie można pominąć milczeniemI

Gdy ci najpilniej trzeba połącze
nia, to właśnie wtedy nadartno z 
anielską cierpliwe ś.ią, a z djabel- 
ską pasją, trzymasz słuchawkę przy 
uchu i czekasz aż ci miły głosik 
panienki od telefonu wydfwięczy 
iwój rumeiek...

Cisza panuje rozpaczliwa...

lub też dolatuj j clę brzękoty roz- 
n ów, toczonych między panienka
mi pro domo sua...

Przedtem i deś nieszcz śliwcze 
przynajmniej tę pocie, h , że mo- 
g eś w tych krytycznych chwilach 
chwyt: ć za korbkę i dzwonić, 
dzwon ć aż do skutku Teraz i ta 
ulga nre jest ci dana...
Kilkuminutowe a czaeetn i dłuższe 
czekanie na zgłoszenie s ę  telefo

nistki,
potem zabijające oświadczenie: 
zajęty, potem powtó, zenie tej samej 
historji da capo al f ne, sprawia, 
ż i człek g d / tylko możo, 

wyrzeka yię załatwienia sprawy 
przez tek fon 

i rzuca się w wehikuł lu t perpei 
des apostolorum u ?je się tam* 
g d z i e  nie zdołał do'rzeć d o  prze
wodzie telefonicznym,..

Ze wzg:ędu na to, że ta fatal
na ob ługa telefoniczna nie jest 
wypadkiem sporadycznym, kle staje 
s ę teraz coraz bardziej regułą, od 
której nie wiele zdarza się wyjąt
ków, należy stwierdzić, że w ido
cznie coś p-uje się w państwie... 
nie tylko ćuńskiem, ale i telefoni- 
cznem. A!bo siły, zajęte przy tele
fonie są źle wyszkolone ■— albo 
też jest ich za mało na obecnie 
podniesioną liczbę abonentów

Za takiem osądzeniem kwestji 
ni domapfń lwowskich tele onćw  
przemawia także ta oko.iczcośc, 
że w W ais  awie telefony, pozosta
jące w zaiządzie tego samego T o 
warzystwa funkcjonują nienagannie.

Apelujemy zatem d )  Dyrekcji 
lwowskiej „Past“ , aby z chciała 

' zbaaać przyczyny tych nieznośnych 
stosunków i w odpowiedni sposób 
kres im położyć A bonent

i
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Bandyci dwudziestego wieku
Plon Fobunhu opracowany według najnowszych zasad sztuhi wojennej.

Policja m. Chicago dowiedziafa 
się, iż banda niebezpiecznych wła
mywaczy uknuła Plan w celu obra
bowania jednego z największych 
banków w śródmieściu, w  którym 
bywają deponowane sumy milio
nowe. Napad był obmyślony na 
podstawie odnośnych działów wfe- 
dzy i Uplanowany we wszystkich 
szczegółach po mistrzowsku.

Autorowje planu

zapewnili policję, iż plan ten nje 
mógł bvć zakończony niepowodze
niem. Miano posiłkować się gaza
mi < trujacemi i zasłonami z dymu 
w  czasie ucieczki bandytów.
Na ślad spisku wpadło pięciu de

tektywów,
którzy na'd wykryciem wszystkich 
szczegółów i osób, już po odnale
zieniu planów pracowali bez przer 
wy pjęd miesięcy. ŚIe**»«two skoń
czyło się aresztowaniem szefa ban
dy i autora całego spisku, człowie
ka lilipuciego wzrostu- niemal kar
ła, Henryka Fepnekasa, mordercy 
i specjalisty od rozbijania banków. 
Strona administracyjna przedsię
wzięcia spoczywała
w rękach kobiety }ui siwowłosej,
Anny Beancoump, osoby umiejącej 
obchodzić się ze sprawami delikat
nej wagi. Przy jej aresztowaniu w 
mieszkaniu u niej znaleziono

olbrzym] arsenał nowoczesny,
zaopatrzony w broń i amunicję. 
Oprócz tych 'dwojga, zaaresztowa
no jeszcze dwunastu bandytów-
te c h p ik ó w .

Wediług opracowanego planu, 
mielj oni zajechać do banku dwoma 
wielkimi j szybkimi samochodami.

Wszystkich z Przewodnikami miało 
być dwunastu.

Przed przystąpieniem do dzieła, 
bandyci mieli na miejscu odbyć 
próbę, w  celu nauczenia się swo
ich ról, co który miał robić, gdzie 
stać j jak działać. Mieli być uzbro
jeni w karabinki z ładunkami śru

towymi i kulami, w  rewolwery i 
ręczne granaty. Sami mieli mieć 

maski Przeciwgazowe.
Po osłonięciu twarzy mieli otwo
rzyć trzy rezerwoary stalowe z sa 
zem amoniakowym, któryby ode
brał przytomność, a maże zabił 
wszystkich znajdujących się w 
banku. Sami w maskach wojsko
wych

byliby wybrali ze skarbca 
g o t ó w k ę

wladowali na automobile i odje
chali, zanjm policia zdołałaby na
desłać pomoc- W  razie pośoisn, 
mieli otworzyć u maszyn rez=!r- 
woary z  dymem, któryby dzień 
przemienił w  c oc i pozwolił im 
u c ie c .

V. I WbW mśthj Y**C7 i V

*

Już wyszedł z druku

U R Z Ę D O W Y
R O ZK ŁA D  

J A Z D Y
W A Ż N Y  O l)  5 . 0 0  C Z E R W C A  1 9 2 5  B .

Cena zł. 3'80 gr.
Do nabycia w księgarniach kolejowych To w. „RUCH 
we wszystkich księgarniach miejskich oraz w od

działach biura podróży „ORBIS*. 3001

Daj grosz na cele T. S. L !

Proszę o głosi

Niemiłe figle,
Magistrat w osta nim roku zdo- 

b ł się na zakupno ;u :a  do pole
wania ulic. Bardzo to pięknie i ła
dnie ze strony Magistratu wzgl. 
Zakładu czyszczenia miasta, uwa 
żał jednak* nasz P. T. Magistrat, 
że zbytnioby się zmęczył, da ąc in
strukcje obsłudze wozu, jak się 
na eży obchodzić z tyra przyrzą
dem do polewania i... z publicz
nością. .Funkcjonar usz“ (n. b. kil
kunastoletni smarkacz), regulujący 
wypływ wody, ni. uważa za sto
sowne ;amknąć wodę skore prze
jeżdża obok jakiś powóz. Onegd j 
byłem naocznym świadkiem, jak 
po wóz jeden został doszczętnie za
lany s lugą wody, a jadący nim 
przemokli do nitki. Magistrat mógł
by uglądnąć w te sto.unki i upo
rządkować je. S. S.

Tydzień „Czernionego
Krzyże"

Jedno z najsympatyczniej
szych i najpotrzebniejszych Sto
warzyszeń, które na całym  św ię
cie bez różnicy narodow ości i w y 
znań cieszy  się uznaniem i ol- 
brzymiem poparciem, a u nas w  
Polsce ma specjalne znaczenie, 
obchodzić będzie, jak co  roku, 
sw ój Tydzień, który ma przyspo
rzyć funduszów na sprawienie 
w ozów  sanitarnych transporto
w ych  dla armji polskiej.

W  Polsce jak najwięcej pow in
no b y ć  zrozumienia dla tej akcji, 
Niech ci w szyscy , którzy do ar
mji nie należą, starają się przy
sporzyć jej w szystkiego, czego 
ona potrzebuje. A potrzebuje obe
cnie bardzo dobrych w ozów  trans 
portow ych  dla rannych 1 chorych 
w  czasie w ojny. Nie dopuśćm y 
do tego, by  cierpiący żołnierz 
polski nie miał b y ć  czem  trans
portow any do szpitali i przez to 
marniał.

W  czasie trwąnia „Tygodnia 
C zerw onego K rzyża", który roz
pocznie się w  przyszłą niedzielę, 
każdy obyw atel powinien składać 
datki, popierać przedsiębiorstwa 
T ow arzystw a i zapisyw ać się na 
członków.

Wspaniała publikacja 
francuska o wielkiej 

wojnie.
[/Album de la zuerre 1914— 1919.

II.
Na czele książki, na pierwszych 

sześciu jej kartach znajdujemy po
dobizny 6 marszałków Fianc i, z 
marsową, a jednak o gołębim u- 
śmiechu, szanowną twar ą gene
rała Focha na pierwszej stronicy. 
Potem następuje rozdział o zama
chu w Sarajewie na arcyksięcia 
i jego niewinną żonę, malujący 
straszną grozę, jaką wywołał ten 
wypadek w skolatanem sercu sę
dziwego monarchy Austro-W- gier. 
Przy opisie wypowiedzenia wojny 
podkreślony jest opór Francji, któ
ra, jak to slwierdzają liczne doku- 
menty, gotowa była zgodzić się na

najdalej dące ustęps.wa, byleby 
uniknąć wojny.

Dalej podaną jest bezczelna, 
kłamliwa odezwa do Belgji, w  któ
rej jak dowodzi tego fotograficzne 
zdjęcie, zbrodniczy cesarz niemiec
ki upozorować chciał z lisią chy- 
trośc ą najście na ten kraj tak 
spokojny i za-ługu ący na szacu
nek. W kroczeni; Niemców i na
tychmiastowe st as ne spustosze
nie całego kraju, podają nam dal
sze opisy.

Ogromna armja niem ecka we
szła do Brukseli dnia 20 sierpnia 
1914. Fakt ten opisuje korespon
dent amerykański, Ryszard Har- 
dlng Dawis w następując ch sło
wach: .Widziałem już wielokrotnie 
wojska różnych narodowoś:i. Zaw
sze byli to ludzie. Tym razem 
była to zbiorowa maszyna, auto
matycznie się poruszająca*.

Zaraz potem oglądamy straszny 
w swej grozie wizerunek powie
szonego szo:ega. A dalej idą po

nure obrazy zniszczonych, w gru
zy zamienionych miast i zamków. 
Po pierwszych zwycięstwach fran
cuskich przychodzą d.ugie, nie
skończone d ii walk. zdawało się 
nieraz beznadziejnych. Szereg zdjęć 
oddaje tragiczne chwile p a ą ceg j 
się i doszczętnie zniszczonego 
miarta Arras.

W  ustępie o bombach, z góry 
izucanych, znajdujemy znowu sze
reg nader charakterystycznych 
szczegółów.

Pod datą z dnia 6 września 
1914 zanotowano, jak to Niemcy 
zakładając w morzu pierwsze mi
ny wybuchające, spow odow ali na
zajutrz zaraz wybuch, którego ofia- 
tą padł ich własny okręt Am- 
phion.

Dnia 7 sierpnia przepływają 
Kanał la Manche pierwsze szeregi 
żołnierzy angielskich, by wesprzić 
zagrożonych sprzymierzeńców — 
owa „ś i ieszna, maleńka armja*1, 
jak się wyraził Wilhelm, z k.lórą

jednak później zmuszony był liczyć 
się bardzo poważnie.

Z innych, enuncjacji tego mo
narchy do ciekawszych i godnych 
zapamiętania należy słynny list 
poufn; do zgrzybiałego cesarza 
dzierżaw rakuskich, w którym za
powiada cyniczny Hohenzollern: 
,że nie może i nie i ędzie prze
strzegał żadnych praw międzyna
rodowych, bo gdy idzie o  naród 
tak zdeprawowany (jego zdaniem) 
jak Francuzi, śm esznem byłoby 
kierować się akąś względnością"

.Serce mi się kraje" —  pisze 
dalej obłudnik —  .ale niemniej 
musimy zabijać i wytracać wszyst
kich gromadnie, zostawiać za so
bą zgliszcza pożarowe i ruinę*. 
.Ani drzewa ani domu nie wclno 
uszanować —  a wtedy gwarantu
ję" —  kończy z właściwą sobie 
butą — ,że wojna nie potrwa 
dłużej nad dwa miesiące".

Dok. n.
T adeusz M. Niitman.
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Aresztowania w województwie Mm
H M  amuiilcjg i składy broni.

Wilna donoszą: W /adze bezpie- 
cieństwa w W il ile dokonały w 
ostatn ch czasac ; 1 cznych areszto
wań szczególne na prowincji, 
przyczem wykiyto dwie bandy 
szpiegowskie. W  czasie dokony- 
w nia rewiz i w powiecie świę- 
ciańskim wykryfo dwa duże składy

(Telefonem od naszego korespondenta!.
W arszawa, 28 mija. (w) Z j amunicji i części składowe kara-

binów maszynowych. W śród pa
pierów znalezonych znajdowały 
się plany dyslokacji wojsk, foto
graf, e i spisy policjantów, tajne 
rozkazy i instrukcje komunistyczne. 
Wś ód  ares'towanych znajduje się 
wybitny działacz niezależnej partj 
chłopskiej.

-  C!:Ini turniej o nagrodę. --
©  i  B f H f i ń !  , M  P e r a i n f j  " .

Xa.da.rmo -w
"  t s t a s i U W m

Każdy kto zaprenumeruje
„Gazetę Paranią“ od dnia 1 czerwca 1925
w e źm ie  u d zia ł w  losow aniu

3 wolnych biletów jazdy
aeroplanem pasażerskim

do W a rs za w y  i n a p o w ró t.

i m t o r  t o r t

m i n  m in ;  bilet Jazd;
i

mu Mm Pisań
zamieszka

w najwykwintniejszym pensjonacie stolicy,

n. t e a t r  w ie l k i .
, Pif tek 29 bm. „Królowa Saby" (po raz 

ostatni w sezonie).
Sobota 30 bm. „R igoletto" (gość. w y

stęp B. F^anciego).
Niedziela 31 bm. o godz. 3 popoł. 

„ubrona Częstochow y" (przedstawienie nie 
Popularne).

Niedziela 31 bm. o godz. 7.30 wlecz 
u ruba lu / (gośc. występ Franciego).

Poniedziałek 1. czerwca „W esele Fi
gara".

TEATR m a ł y ,  '
Piątek 29 bm. „D zikus".
Sobota 30 bm. „Dziku: " .
N adzielą 31 bm. „D zikus".
Poniedziałek 1. czerwca „D zikus".

t e a t r  n o w o ś c i
Piątek 29 bm. „Dama w purpurze".
Sobota 3u om „Dama w purpurze".
Niedziela 31 bm. „Dam a w purpurze".
Poniedziałek 1 czei wca „Dam a w pur

purze"

B-n-rennto Franci. Już dawno nie było 
takiego zainteresowania, jak to ma nuejsce 
obecnie z powodu zaDowiedzianych w y
stępów najgłośniejszego dziś w świecie 
larytona, którego usłyszym y po raz pierw

szy w sobotę w „R igolecie". Ze wszyst- 
ith sw uch  partji operowych Franci two

rzy —  jak słusznie podkreślił jeden z kry
mków —  żywe typy, kreślone wielkiemi 

Jinjami, z niesłychanvm  rozmachem, w y
buchające nadiniernem uczuciem, dziala- 

pod wpływem potężnych sprężyn psy
chicznych. Temperament artystyczny po- 
Wnial Franciego do postaciowania olbrzy
mów. W yłączając wzrost, wszystko jest w 
min kolosalne i również kolosalny jest je- 
gc głos. W  głosie tym rozbrzmiewa pr« w- 
d; iwa potęga, drwiąca sobie ze w izystkich 
„tutti" orkiestrowych i pokrywa je wspa- 
niałym śpiewem a nie krzykiem. W  „R i
golecie" w kulm inacyjnym  momencie, tj. 
w akcie III, genialny artysta Dorywa po- 
Prostu zawsze widownie Nie słyszeć Frań- 
tiego w tym akcie znaczy to samo, ca 
wyrzec się najwspanialszego turnieju jego 
rr'istrzost,ya wokalnego. Przypuszczać na- 

ży, że Lwów me ominie sposobności po
gnania tego genialnego śpiewaka.

-  O —

F. t e i l  opuściła M » .
. (ąbj W czoraj o godz 6 wieczorem p. ‘ 
Lucyna Mesi al opuściła Lwów i w yje
chała do W arszawy. Na dworcu kolejo- 
^ ym  przy pociągu pośpiesznym zebrało 
fi?  bardzo wiele osób, przedstawiciele 
świata artystycznego i prasy celem poże
r a n ia  p. Messal, o sukcesach której, m ie
liśmy sposobność szczegółowo pisać.

Jak się dowiadujemy p. Messal ma 
przyjechać ponownie do Lwowa na go
ścinne występy w lipcu lub sierpniu br., 
a na ten teraat w najbliższych dniach od
będzie w W arszawie konferencję z n o
wym dyrektorem teatru p. Schillerem.

iA M O M E TR Y
g o r ą c z k o w e  „ t B E f l O *  2965

L E O N  A P . ^ L  i  S k a
L w ó w , L e g i o n ó w  I. Tel. 458.

 o ——
W  kościele NajJw. Serca, ul. Kurkowa 

odprawiać się będzie przez cały czerwiec 
do 3. lipca włącznie nabożeństwo ku czci 
herca Jezusowego. Kazanie o godz. 6.30 
wieczorem, po m em  uroczyste Błogosła
wieństwo Najśw. Sakramentu.

Zwiąaai- Oficerów Rezerwy wzywa Ofi
cerów cezerwy. ażeby licznie wzięli .udział 

w uroczystości odsłonięcia pomnika dla 
lotrików amerykańskich, w sobotę 30 maja 
br. tu  cmentarzu Ohronrów Lwowa.

b»órka godzina 10.45 przed główną bramą 
cmentarną.

Z powod. Zielonych Świątek urucho
mione '.ęda dnia 31 maja i 1 czerwcu ce
lem umożliwienia publiczności wyjazdu 
do Janowa i W innik pociągi Nr. 2656 
Lwów odj. 13.35J i Nr. 2655 (Janów odj. 

19122) oraz pociągi Nr. 1615 (Łyczaków 
• lo i , ,  20-00) 1 Nr. 1616 (W inniki odj.

Kto h*t>ni emerytów, wdowy i sieroty.
Ytrzymaliśmy następujące pismo: Niejaki 
Antoniuk i Masze-/,ak ogłaszają w dzien- 

mach, że występuwali jako reprezentanc-

emerytów państwowych, wojskowych i ko
lejowych, tudzież wdów i sierot po nich.
Podpisano Powszechne Stowarzyszenie 

emerytów państwowych, wojskowych i ko
lejowych oświadcza, że żadnego z w ym ie
nionych osobników nie upoważniało do re
prezentowania tegoż P. St. E. P. W . i  K. 
w W arszawie wobec członków Sejmu i 
rządu a tem mniej do wrzekomego przed
sięwzięcia „energicznych kroków ‘ wobec 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie po
prawy bytu emerytów. Wrzekome wystą
pienie i reklamowanie się wspom nianych

sam ozwańczych „reprezentantów" jako 
takich, jako mające niezrozumiałe dla nas 
cele, uważamy za szkodzące sprawie, któ
rej tyle pracy i zabiegów poświęca się.

Za „Powszechne Stowarzyszenie eme
rytów państwowych, wojskowych i kolejo
wych tudzież w dów  i sierot we Lwowie, 
ul. Kilińskiego 1. 3: Adam Hełm Pirgo,
jako przewodniczący.

(— ) Nieszczęśliwy skok i tramwaju. 
Na ul. Legionów przy wysiadaniu z tram
waju na chodnik posterunkowy z Lipnika, 
Hubert Emil, upadł tak nieszczęśliwie, że

f  Df. Stiiiistaw-Oitsia Z itiDL
Wczoraj nad ranem zmarł nagle 

na udar serca d . Stanisław O toja 
Zagórski, im jor rezerwowy W. P. 
adwokat krajowy i były prezes 
Zwit, ku Obr ńców Lwowa.

Ś p . zm a r ły , b .a l  c<ynny udział 
w walkach o Lwów w r, 19 8 jako 
zastępca komendanla V odcinka 
(szkoła Sienkiewicza) oraz w wal
kach z  bolszewikami w r. 1920 r. 
jako dowódca baonu 240 pp. M. 
O. A. O.

Pogrzeb1 ś. p. Zagórskiego od 
będzie się w sobotę dnia 30. bm. 
o godz. 4 pop. z domu żałoby przy 
ul. Kcłłątaja 1. 8 na cmentarz Ły
czakowski.

N? pogrzeb zaprasza Rada Za- 
wiadowcza Związku O rońców 
Lwowa.

złamał sobie lewą rękę. Pogotowie ratun
kowe odstawiło go do szpitala.

(— ) Fatalne skutki własnej nieostroż
ności. W czoraj wieczorem Franciszek 
Stecko, zam. w Dawidowie, jadąc pocią
giem do Lwowa, w ychylił się z okna w 
pobliżu Persenkówki tak nieostrożnie, że 
uderzył o slup sygnałowy i doznał wstrzą
su mózgu. Pogotowie ratunkowe po udzie
leniu mu pom ocy, odwiozło go do szpi
tala.

(— ) Żebraczka potrącona prsss samo
chód. U zbiegu ulic Janowskiej i św. An
ny samochód w ojskowy nr. 3724 potrącił 
48-lelnią żebraczkę, Boruchę Rothandler, 
która odniosła lekkie obrażenia głowy i prą 
wej ręki.

(— ) Okradziony na spacerze. Józef Gra -, 
cka, słuchacz Politechniki, zam. przy ul. 
.Asnyka 15, doniósł wczoraj policji, że gdy 
wczoraj siedział na W ysokim  Zamku, ja
kiś osobnik skradł mu niespestrzeżenie z 
ławki kapelusz oraz teczkę, zawierającą 
notatki, papiery osobiste i wartościowe o- 
raz pugilares z kwotą kilkunastu złotych. 
Szkoda w ynosi około 1000 zł,

(— ) Ofiara łatwowierności. Markus Ker-, 
man z Przemyśla kupił wczoraj na placu 
Solskich u nieznanego osobnika złoty zega-t 
rek za 70 zł., który jak się później okaza
ło, by ł sporządzony ze zwykłego żółtego 
metalu.

(—■) Nieszczęśliwy wypadek w waplar-
ni. Do szpitala powszech” - - -- przywioi 
ziono wczoraj Józefa Żelichowskiego, ro
botnika z Gródka Jagiellońskiego ze zgnie
cioną klatka piersiową, skutkiem przysy-' 
pania ziemią w wapniarni obok Gródka 
Jagiellońskiego.

(— ) Buńczuczny rześnłk. W czoraj spo
czął w  aresztach Rom an Sylwester, rzeź- 
nik, zam. przy ul. Mącznej 7, za w yw oła
nie awantury w stanie pijanym oraz za 
targnięcie się na interwenjującegr poste
runkowego.

(— ) Bezpłatne pomieszczenie w aresz
tach znalsili wczoraj: Mojżesz Kandel rec
ie Rothlander jako podejrzany o kradzież 
garderoby męskiej wartości 350 zł. z  w y
stawy sklepu przy ul. Każmierzowekiej 
48; Jan Gerszon czeladnik szewski za kra
dzież zegarka złotego wartości 40 zł. na 
szkodę JuljanL Schocka, Izer Hubner za 
systematyczne kradzieże po domach żydćrw 
sicich z puszek funduszu narodowego ży 
dowskiego. —  Kazimierz Daszyński, kol
porter gazet za dopomaganie dezerterowi 
wojskowemu Maurycemu W isznicerowi do 
ucieczki, któremu dostarczył ubrania e.y-, 
wilnego. —  Stefan Pasternak za kradzież 
roweru na ul. Listopada na szkodę nio- 
znanego właściciela. —  Teofil Filiszczak 
za wywołanie awantury w  stanie pijanym, 
oraz Marja Rachwał, Róża Fest i Jan 
W ojdyło za włóczęgostwo.

* ,  o  ■ ■—
OLBRZYMIA PODW YZKjł CŁA  

SPIESZCIE PTĘ Z ZAKUPAM> NOWOŚCI
ZAGRANICZNYCH jak: obuwia, kapelu
szy, bielizny, krawatów, płaszczy gumo
wych i im pregnowanych dla Pań i Panów 
w magazynie American House, Lwów, K o
pernika 5. f , 298045

ZW RACAM Y UWAGĘ P. 1. Paniom, żj 
suknie, bluzki, kassakl. spódniczki lt. p. 
sprzedaje najtaniej 1 najsolidniej firma
M r N Z E B  i  F R I S C H
K ilii i ik ie g p  (naprzeciw Kawiarni 
Wiedeńskiej). m a c a n ie  zn iżon e.

01121470
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Uroniła stanisławowska.
'(Od naszego korespondenta)

Stanisławów w maju.
Zjednoczenie id. szczan polskich, odby

te onegdaj doroczne walne zgromadzenie 
przy udziale 80 członków , pod przewodni- 
c łwem prezesa p. W ł. Dąbrowskiego. Po 
złożeniu hołdu Damięci zm arłych w ciągu 
roku członków, przystąpiono do porządku 
dziennego, p iruszając szereg aktualnych 
spraw i zagadnień, poczem prezes zdawał 
sprawę z czynności wydziału za r. 1924. 
lYzyjęto następnie przedłożone przez p, 
W ojtycha sprawozdanie czasowe i udzielo
no w ydziałow i absolutorium.

Nastąpiły wybory, które, dałv wynik 
następujący: wiceprezes p Rom an Ja
sielski, wydzi łow i: pp. W ł. Drabik, Piotr 
Jaroszewski, W ł. Lewak i M. W eiss, za
stępcy pp. Bilewicz jdurd i, Gajkowski, K. 
Kordysz, Kwaśniewicp, W iniarski i W itt- 
man, krm i-ja rewizyjna: pp. Adamiak, Ja
kim owicz, Ortne?, Sobolewski i Rotter. —• 
Przy wnioskach i interpelacjach pp. Sko
wroński i Rotter m ów ili w sprawie szkoły 
handlowej w Stanisławowie, p, Dąbrowski 
pcn iszył sprawę Ludowy sali zabawowej 
w  now o nabytej Kamienicy w drodze do
brow olnych  składek członków, za przykła
dem p. R. Jasielskiego, który na ten cel 
ofiarował 500 zł. Przemawiał w końcu p. 
prezes Chowaniec, który m iędzy innemi 
m ów ił o potrzebie zawodowego przygoto
wania m łodzieży do zawodu kupieckiego i 
-zemiosła, oraz zawiadom ił, że w czasie 
swej bytności w W arszawie uzyskał zape
wnienie, iż wkrótce będą założone w Sta
n isław ow ie: szkoła dla werkmistrzów (ślu
sarska) i . budowlana (murarska i ciesiel
ska), oraz rozbudowana dotychczasowa 
szkoła przemysłu drzewnego.

Na tern prezes p. Dąbruwski zamknął 
obrady, które trwały 3 godziny.

Obywatelski czyn. Minister Linde, pre- 
zer P. K. O. i brat jego dr. Marjan Linde, 
obaj pochodzący z okolic Stanisławowa, w 
którym także uczęszczali do szkół, dali 
gt dny naśladowania przykład żywego za
interesowania się miastem, w któiem spę
dzili szereg lat na ławach szkolnych. Oto 
dowiedziawszv się o trudnych warunkach, 
w jakich bytuje bursa im. Issakowicza, 
zobow iązali się w łasnym  kosztem utrzy
m yw ać w  niej dw óch chłopców . Szla
chetny ten czyn obywatelski zasługuje na 
gorące uznanie. Oby także przykład ten 
pobudził innych do naśladownictwa, zw ła
szcza zaś podziałał na tych, którzy mając 
dla miasta naszego zobowiązania moralne, 
zupełnie o nich zapomnieli, opuściw szy je
go mury

Zarybieniu Bystrzycy. Staraniem za
wiązanego niedawno w naszem mieście 
pod przewodnictwem p. A. Orzechowskie
go, Towarzystwo miłośników sportu węd- 
kowepo dokonano w tych dniach zarybie
nia obu Bystrzyc. Sprowadzono w  tym ce
lu 25 tysięcy narybku pstrąga z Nowego 
Targu i 2 tysiące zia ,n  ikry pstrąga tę
czowego ze Złotego Potoka w  Rieleckiem. 
Cały ten zapas, ?. zachowaniem fachow ych 
przepisów wpuszczono do obu Bystrzyc, 
które w  ten sposób uzyskały obfity na
rybek.

W  Tow. „Młodzież Polska" odbvwają 
się od trzech tygodni stale co czwartku 
wykłady, które cieszą się dużą frekwencją. 
Ostatni wykład był poświęcony rocznicy

Znamienny zwrot w polityce ruskiej.
Roma locuta... —  Deklaracja obrońcy Dra Sełezinki. —  Likwi
dacja tajnego Uniwersytetu ruskiego. —  Zmiana frontu redakcji 

„D iła “ . — Pojednawcze nastroje-
Jak nas informi ją, odbyiy się 

niedawno we Lwowie narady po
ważnych dz:alaczy ruskich, na 
których zastanawiano się, co  zro
bić z tymi uczniami mskimi, któ
rzy ukończą w bieżącym roku 
szkolnym, szkoły średnie, VI re
zultacie postanowiono
zlikwidować zupełnie tajny uni

wersytet ruski we Lwowie

(W ) W  procesie D 'a Stiezinki 
zapadł wyrok uwainicjicy. Sędzi
wy obrońca oskarżonego Dr. Ha- 
rasymiw prosząc o uwolnieni: 
kiijenta swego podniósł z nac - 
skiem, że czyn popełnim y przez 
niego dokonany był p zed decyzją 
Pady Ambasadoiów przyznającą 
ziemie b. Galicji wschodniej Pol
sce, a od tego czasu
polityczne nastroje Rusinów zmie

niły się znacznie.
.Jako aktywny człon k ukraińskiej 
part i narodowej —  przemawiał da
lej Dr. Harasymiw — mugę siwie - 
dzić publicznie, że poza rozmaitymi 
nieodpowiedzialnymi czynnikami 
istnieje u nas silne idecw e stron
nictwo ugodowe dążące do po o- 
zumienia z narodem polskim, a 
wyszukuje tyikp odpowiedniej plat
formy do wprowadzenia zamiarów 
swe ich w czyn“ .

Ze względu na powagę iaką 
cieszy się Dr. Harasymiw wś ód 
społeczeństwa ruskiego, wynurze
nia jego przyjąć napina nie aku 
frazes obliczony na j c zyskanie 
sympatji sędziów przysięgłych dla 
sądzonego kii enta, lecz jako po
ważną chociaż może w nieodpo- 
wiedniem miejscu wygłoszoną

deklarację owego stronnictwa 
ugodowego

o którem wspominał. Należałoby 
więc przyjąć ją szczerze i szukać 
pok ostu do trwałego porozum enia.

Że w ruskich stronnictwach 
narodowych nu tują rzeczywiście 
poważne nastr je ugodowe, dowia
dujemy s ę także z innej strony.

który de facto nie istnieje już od 
dłuższego czasu, a dla umożliwię* 
nja abiturjentom korzystania z pol
skich uczelni wyższych, postano
wiono znieść bojkot towarzyski 
t; ch studentów Rusinów, któ zy 
u- zęsz zali, czy zechcą uczęszczać 
na Uniwersytet kr Jana Kazimierza 
we Lwowie.

i tak tutaj
zwyciężył zdrowy rozsądek

i praktyczny zmysł, tak i w innych 
sprawach można będzie dojść do 
porozumienia przy obopólnej do
brej w ol:.

Zwraca w koftcu powszechną 
uwagę, że od jajciegoś czasu , Di- 
1q“ zmieniło znaczn e swój nie- 
przeied any ton, a na napastliwe 
art)kufv ego referenta politycz e- 
g> p. F. F. stępły swoje ostrza, 
o  — jak twierdzą dobrze poin

formowani — przyp sać należy 
odpowiednim wpływom wic pre- 
mjera Thugutta.

Zanosi się więc na d o i/o cłe 
zmiany w taktyce politycznej R i- 
sinów, a wyzwoleńcze marzenia 
ustępują miejsca rozsądnej idei 
pojednawczej.

Fclesława Chrobrego. W ygłosił? go p. Zo 
fja Zabska, oświetlając umiejętnie i z du- 
n. erudycją, pom nikową postać Chrobre
go i jego znaczenie w dziejach Polski. W y 
kład ten ragrodzili obecni gorącymi okla
skami. Następne wykłady wygłoszą: dr
Czesław Chowaniec, na temat „Sorawa 
granic zachodnich w świetle historii" i red. 
Ktr.iyk Cepnik „Z  rozwoju teatru polskie
go".

50-lecie szkol] im. Czackiego. Grono 
nauczycielskie wraz z młodzieżą tej szko
ły obchodziło w sobotę uroczyście 50-lecie 
jej istnienia. Rano o godz. Ł-tej odprawił

ks. prof. CzupsKi w kościółku Ave Maria 
uroczystą mszę św. z tej okazji, a w go
dzinę później odbyło się odsłonięcie mar
murowej tablicy pam iątkowej wmurowanej 
na zewnątrz budynku, poprzedzone pięk
nem przemówieniem dyrektora szkoły p 
Gajkowskiego

Teatr popalany, jak nas informują, za
wiązuje się w naszerr mieście i .we \ rze- 
śniu rozpocznie swą działalność. Będzie 
on miał charakter zarówno rozrywkowy, 
jak oświatowy, a będzie przeznaczony 
pizśdewszystkiem dla szerokich warstw u- 
boższej ludności, uwzględniać bedzie także

młodzież szk ilną  i wojsko, dla których da
wane będą specjalne przedstawienia. W  
programie tego teatru jest także urządzani* 
przedstawień po m m eiszych m iejscowo
ściach okolicznych. Repertuar obejm ie dra
mat i komedję oraz utwory śpiewne. Zna
czenia i użyteczności takiego teatru nie )ó- 
trzeba uzaradniać, to też pow-tanie Jego 
będzie wypełnieniem  dotkliwej luki w  pra
cy kultuialnej wśród szeroJ  ;h warstw.

Zamiast Koleżeńskiego pożegnania z o- 
kazji przejścia w stan spoczynku naczelni
ka W ydziału  rachunkowego tut. Dyrekcji 
kolei, starszego inspektora p. Józefa Klu- 
szewskiego, złożyli pracownicy tego w y
działu kwotę 226 zł. na Ligę Obronv F ■ 
wietrz. Państwa w zarządzie kole L. O. 
P. P. pracowników kolejowych,

bitiwn poczta
rozpoczyna nowe życie.

D wie now e hale przy uL 
Słow ackiego.

„Gazeta Poranne" dowiaduje się, że w 
gmachu urzędu pocztowego, przy ul. S ło
wackiego zostaną oddane do użytku pu- 
blieznogo dwie hale, położone w  parterze 
i m ezzanmie z  wejściom od ml. Słowac
kiego. Dnia 1. czerwca rb. zostanie otwar
ta hala w mezzaninie, m ieszczącą od
działy nadawcza nizędi Lwów 1, poczty 
listowej, oiaz oddziały kasowe i PKO.

Natomiast hala w parterze tego budyn
ku zostanie otwartą we środą tj. 3. czerw
ca rb. i m ieścić będzie oddziały nadawcze: 
telegraficzny i telefoniczny, oddział dla 
nadawani^ listów poleconych po godzinie 
21-szej, wydawanie listów sądowych, oraz 
sześć publicznych mównic toleiomcznych, 
dla przeprowadzania rozm ów m iejscow ych 
i m iędzym iastowych.

W  hali parterowej zatem zósti lą umie
szczone oddziały funkcjonujące do niytki 
publiczności całt dobę bez przerwą, a 
więc i w porze nocnej.

Zlot lW o W y  Polskiej.
W  czasie Zielonych Świąt od

będzie się w Częstochowie Zlot 
Młodzieży Polskiej. Zjadą się człon
kowie Stowarzyszeń, których ogól 
nopols ą centralą jest Zjednoczenie 
Młodzieży Polskiej, z siedzibą w 
Poznaniu. Organizacja ta skupia 
2300 kół lokalnych i około 140.L00 
członków. W  przeszłym roku od
był się zjazd dziewcząt stowarzy
szonych, powyższy Zlot jest zjaz
dem młodzieży męskiej. Zlot zapo
wiada się liczny, gdyż dotychczas 
zgłosiło swój udz.ał 1300 uczestni
ków ze wszystkich stron Polski. 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
są organizacjami katolickiemi i na
rodowi mi.

Fe)Mon „Gazetę Por." z ? '  a]a 1925
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Inwazja Mahrobów.
— Nędzniku! Nędzniku I... — 

odgrażał się wciąż p. Serviat, chwy
tając za krawędi czółna i usiłując 
dostać się do wnętrza.

Tornada zdawał się rfie słyszeć, 
r iew id zeć  gow cale. Siedział obok 
Zuzanny i wpatrywał się w  nią do 
ąłęoi wzruszony. Była chwila, że 
oczy zaszkliły mu się łzami: nie 
wiadomo mi tylko, co było tych 
tez powodem: czy widok narzeczo
nej m oej w tym stanie wyczerpa
nia, bhdej woskową bladością a- 
gon!i, czy tylko ostre wyziewy sil
nych Kwasów, jakie wydzielała 
gąbczasta jego kompatura i jakimi 
buchało naczynie przewieszone mu 
przez ramię, drażniły narząd wzro
ku, powodując ow o pozorne wzru
szenie. Siedział tak sekund kilka

wpatrzony w nią, nieruchomy — 
a mn e s ę zdało, że wieki całe o- 
czek wania przeżywam w tej chwili.

—  Mów, dz ecko z ote —  o- 
zwal się wreszcie, a sio ’ a te w 
ustach jego dziwną rozbrzmiewały 
słodyczą i miękkość ą — mów: ty 
jedna moc masz nademną: ciebie 
jednej posłucham...

—  Niech pan uchyli to stra
szne nie zczęście —  ocali tych, 
których esicze uratować można —  
załkata Zuzanna.

—  Jakto, chcesz, żeby Serv at?..
—  Tak, on —  i wszyscy, ws y- 

scy, którzy dotąd zosta Ii przy życiu...
Żądanie lo za b i!o m uw docznie 

klina w głowę: korpus cały począł 
drgać konwulsyjnie, odrzucając w 
nerwowym tiku poszczególne 
członki. Usilna jednak prośba Zu
zanny, która uklękła przed nim ze 
złożonemi błagalnie rękoma, zde
cydowała go wreszcie. Pochwycił 
za rękę rywala, uwieszonego wciąż 
o krawędi łodzi i wciągając go  na 
jej pokład:

— Rasz ty ml jię-łytto: ty b ie

żnie —  pogroził, rzucając nim o 
ławkę, ;a'c bezdusznym tobołem.

Ponowna instancja mojej narze
czonej sprawiła, że wyratował z 
f i l  jeszcze baronową i to w chwili, 
w  której piąty zwał wody, wznie
siony ragłem wt lgnięciem  cfo Se
kwany nowego makroba, już, już, 
miał ją pochłonąć. W d ok  damy, 
jedntj z wiodących prym i nada
jących ton salonom stolicy, nie 
był — co prawda— zbyt zachwy- 
ca ącym w tej' chwili, toaleta nie
jedno pozostawiała do życzenia., 
ociekająca wodą koszulka zb t 
wiele przejrzeć dawała ta emnic, 
które—  wolejby zoi tały na zawsze 
tajemnicą... Lecz wszystkie mało
stkowe spostrzeżenia ginęły wobec 
< gromu katastrofy, co, rozpętana 
nad głowami niszycb towarzyszę 
niedoli w  tunelu, uniosła ich 
wszystkich, porwała co  do jednego 
w niszczycielskim szale: okienka 
nad drzwiami nie było już widać 
z pod wedy.

Drżąc cały grozą, siedziałem w 
saikwseH tts4ąc i o  Zazaecę.

Dramat cały —  o ile chodziło o 
nas —  przybrać obrót tak niespo
dziewana, że nie wiedziałem sam, 
co m yśleć o tern wszystkiem. Za
chowanie się Tornady wskazywało 
wprawdz e na zamiar uratowania 
nas, ale kto wie, jaką on nam nie
spodziankę jeszcze gotuje. Szale
niec ocala nas, zniweczywszy ist
nień tyle, ale pytani*, co teraz z 
nami zrobić zamyśla? Tern więcej, 
że makroby zwietrzyy nas znowu. 
Widziałem, że kolosalne, szare ićh 
masy poczęty się ruszać, że drogą 
okrężną zbliżają się do nas. a co
raz nowe suną ich zastępy, uno
sząc groźnie w córę trąby, rykiem 
wezbrane. Tornada jednak nie zda
wał się poruszony tym widokiem- 
Porwał się po chwili dopiero, sta
nął na środku łodzi, prostując dro
bną, gąbczastą swą po: :ać, tem 
drobniejszą w obec zwartego pier
ścienia, jakim opasywały nas do
okoła następujące wciąż zastępy 
potworów —  i począł mówić, * 
słowa jego cięły jak sztylety.

C. d. n.



z dnia 30. maja 1^ 0.

Ze sportu.
Zaw ody sp o rto w e

podczas Zielonych Świąt.
Najbliższe zawody. Zielone Świątki 

sprowadzała do Lwowa dwie zagraniczne 
drużyny. Tym  razem gościć będzie w gro
dzie naszym równocześnie przedstawiciel 
l  ei klasy W iednia i Budapesztu. Amato
rzy. Popularna, znana wiedeńska drużyna 
rozegra w niedzielę i poniedziałek zawody 
z Pogonią. Dzisiejsi Am atorzy nie dem on
strują wprawdzie ów słynny „k lasyczny" 
styl szkoły wiedeńskiej, jednak w zamian, 
za to przyswoili sobie nawskróś bojow y 
charakter. W  szeregach sw oich posiadają 
szereg wyborow ych solistów, którzy swą 
doskonałą technicznie opanowaną grą 
wzbudzić potrafią zachwyt. Nie ulega 
wątpliwości, iż spotkanie Pogoni z Am a
l ia m i  należeć będzie do najciekawszych 
obecnego sezonu, tembardziej, iż wiedeń- 
czycy, doznawszy w roku obecnym  kilku 
nieprzyjemnych niespodzianek, dołożą na- 
pewne wszelkich starań, by godnie zare- 
prezentować gród naddunajski.

Równie interesująco zapowiada się spot 
kanie Vivo A. C.— Hasmonea.

Vivo będzie w roku obecnym  pierw
szym gościem węgierskim. Drużyna buda
peszteńska nie jest sportowcom  naszym 
obcą. Bawiła ona kilkakrotnie we Lw o
wie i w Polsce, zyskując sobie ogólne u- 
znanie i poklask. Znaczna poprawa formy 
Hasmonei jest najlepszą, gwarancją iż za

w ody powyższe ukształtują się nader cie
kawie.

Święto sportu i przysposobienia wojsko
wego odbędzie się staraniem T. Z. R . i 
Sekcji W ych. Fiz. TNSW. w  czasie Z ielo
nych Świąt. Nader urozm aicony program 
um ożliwi zorientowanie się w stanie w y 
chowania fizycznego naszej m łodzieży.

Zawady Artystów Teatrów Miejskich z 
prasą sportową odbędą się w dniu 1-go 
czerwca o godz. 11 przedpoł. na boisku 
Cytadeli. Impreza powyższa, w której u- 
dział*biorą najwybitniejsi przedstawiciele 
naszych teatrów, budzi w  sferach Lwowa 
łatwo zrozumiałe zainteresowanie.

W  niedzielę dnia 31. maja odbędą się 
na boiakn L. E. S. Pogoń zawody mię- 
dzy-związkowe Politechniki lwowskiej, 
„Koło Mechaników— Związek A w iatyczny" 
o godzinie 11 przedpoł.

Zaw ody powyższe budzą wielkie zainte
resowanie w kołach sportowych, jako pier
wsze zaw ody tradycyjne Politechniki lwów 
skiej. Chcąc um ożliwić licznym  zw olenni
kom i sympatykom obu Związków zoba
czenia tradycyjnych zawodów, ceny wstę
pów zostały znacznie obniżone.

Przedsprzedaż biletów odbywa się w 
sklepie J. W . P. Edwarda Pawłowskiego, 
ul. Akademicka 16.

Rzeczy ciekawe.
Poseł ucichł zagranicę.

(f) Znany poseł Baeran, sw ego 
czasu skazany przez sądy czeskie 
za rzekomą zdradę, później w y 
puszczony z więzienia z powodu 
choroby, uciekł do Niemiec, zapo
wiadając w  listach, że zagranicą 
będzie czekał końca w ytoczonych  
mu licznych procęsów  i postara 
się udowodnić swą niewinność.

Z p ą ł  w wannie.
(f) Pewien urzędnik w  Pradze 

kąpiąc się poniósł śmierć w  nie
zw yk ły  sposóbL Oto lampa elek
tryczna w raz z przewodnikiem 
oderwała się o d . sufitu i wpadła 
do w ody, a prąd zabił nieszczęśli
w ego momentalnie.

6roźaa wizyta,
(f) W  Berlinie rozpowszechni 

ła się plaga tzw . „w spinaczy fasa- 
dow ych“ , tj. bandytów, którzy ze 
zręcznością godną Harry Peela 
Wspinają się po fasadzie domu na 
w;ysokość nieraz nawet trzeciego 
Piętra i przez okno w chodzą do 
mieszkań. Onegdaj taki rabuś zna
lazł się w  obecności trzech k o
biet, które zaczął dusić. W obec 
wszczętego alarmu uciekł nazad 
*4 samą drogą.

 o — ■

Skazany dyrektor.
(f) W  procesie Waldegga, dy

rektora oszukańczego Banku pól-
no-au cytrjacki 0, zapadł wyrok, 

.skazujący g0 na 2 lata ciężkieffo 
(więzienia. Jak wiadomo, współ- 
oskarż0nymi Waldegga byli wysocy 
dostojnicy wojskowi, jak b. minister 
Ken. Oapp, gen. Hussarek i inni.

Życie gospodarcze.
Giełda lwowska.

Lw ów , 28. maja 1925, 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Z akcji niekotowanych inereso- 
wano się tylko Jaworznem, Gazami

i Radziwiłłem. Obroty bardzo 
Kursa częś:fowo słabsze.

Zapotrzebowanie na akcje koto- 
wane bardzo małe. Ruch minimalny. 
Spadły w  cenie; Oazolina na 1*15 
Ziolenlewski na I0 'lo . Płacono za : 
Chodorów 3 50, Chybie 4*15— 4-20, 
Parowozy 0*56, B. Hipoteczny 0*45, 
M?łopoIskI 0-28, Przemysłowy 0*25V,
do 0*26.

Akcje handlowe w zaniedbaniu. 
Z  papierów państwowych poszu
kiwano pożyczkę dolarową. Ten
dencja chwiejna. Usposobienie b. 
słabe.

OBROTY W  AKCJACH.
L w ów , 28. maja.

Bank Hipoteczny 0 48, Przemy-  
stówy 0*26 0 2 5 1(, 0*26, B. Mało* 
p Iski 0-28, Chodorów 3*50, Chy
bie 4*15 4*20, Gazolina 1*15, Pa* 
rowozy 0*56, Zieleniewski 10*10.

OBROTY W AKCJACH NIEKOr 
TOWANYCH.

Lwów, 28. maja.
Gazy zachodnie 1-55. Jaworzno 

(501 10-00, 10*05, 10 10 Radziwiłł 
1 60.

Giełda zbożowa;
Stagnacja w obrotach giełdo

wych i pozagiełdowych. —  Zain- 
teiesowanie dla owsa zagranicz
nego, szczególnie silny popyt za 
owsem niemieckim bez oodaży. —  
Za kanadyj ki owies Western III. 
płacono zł. 36, —  loko Lwów. —  
W  zaofiarowaniu krajowy jęczmień 
browarniany po zł. —  loko Lwów.

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 28 maja 1925,

Wartoś*
nomifl.

Pamiętajmy o celach 
1 zadaniach

Tow. Szkoły Ludowej

Mkp.

280
28C

1000
280
280
280
28C

1000
280
280

1000
5C0

1000
500

1000
1000
1000
1000

140
140

1000
140
140
880

6000
1000

1000
500
500
350

1000
500
500

10000
140
500
200
140
280

1000
700

1000
140
50C

1000
140
500

1000
1000
14C
601

D w ir lp o d a

1923 1924

Mkp-
140
130
500
184
140
140
130

84
84

600

650
2000
3000
2000
800

1000

14000
800

600
18000

200
15000

300

4000
750
200
175
500
350
400

2500
280
300
140
300
750

700
350
280

1000
1010

90
200
520
210
240
300

15000

2800
5600
7800
0000

15000

loóóoo
5000

25 gr
60

2000

140

5000

10500

7550
20000

360

180C
20000

1500
45000

4600

Akcie
t kuponem bieżącyrt

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny. 
Bank handl. pom  
Bank Kemerejal.. 
Bank Małopolski. 
Bank poważ. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy . .  
Bank Ziem. kred. 
Bank Zemeioy . .
Z w. Sp.Z. wPoz. . 
Agrocbemia . .  .  
Bracia Biskupscy 
Browary .  .  .  • 
Cbodorow . . . .
C h y b ie .................
Cegielski . . . .  
Ćmielów . . . .  
Fabr. Lokomotyw
G a f o t a .................
G a llc ia .................
Gazolina . . . .
Górka.....................
Karpallt.................
Krakus . . . . .
Maryniu.................
NlemolowsW . . 
.Nitrat" ZaicL eh.
O ik os.....................
Parowozy . . . .
P e z e t ................. ....
Pocisk .  . . .  .
Pokucie.................
Polska nafta. .  . 
Polskie Tow. Bud.
P o t ę g a .................
Rakszawa . . . .  
Rohn Zieliński.  . 
Siersza elektr. . . 
Siersza góra. . . 
Spół. Wydawnicza
T e b a t e .................
T ep eg a ...............
Tesp y.....................
Trzebinia . . . .
Ursus . . . . . .
Zieleniewski .  .  .
Im p ei.....................
Polski Glob . . 
Polbal . . . .  
Poisot. . . . .  
Tohan. . . . .  
Wawel . . . .  
kol. Hurtownia S, A.

28 maja
płaca transakcja
7> | er zł *?r

47 49 0-48
__ — — — —

_ __ — —
___ 27 — 29 0 2 8

__ _ —
_ 24 — 27 0 -2 5 » /a -0 ’26
-- — — — —
--- — — — —
_ — — —
— — — — —
— _ — — —
— — — — —_ __ — —

3 45 3 55 3’5G
4 1) 4 25 4 1 5 -4 * 2 0

— — — —. —
— _ — - —
_ __ — — —
— — — —

_, — _ —
1 10 1 20 M S

— — — — —
— _ — — —
— — — —
— — —
— — — — —
- — — — —
— _ __ _ —
— 5> — 57 0*56
- - — — — —
— — — — —
— _ — — —
— — __ — —

_ — — —
— _ — — —

— — — —
— _ — — —
— — — I —
__ _ — — —
— — — — —
— — —
— _ — — —

■ — __ — — —
— _ — — —_ __ _ —
9 95 10 25 10-10

— --- J —
_ — — —

- — — —
— — — — —

— — •TO.
— — —
*~ — —* —

Tendencją na ogół utrzymana, dla 
pszenic]* zniżkowa. —  Usposobie
nie nadal słabe.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKL

Zurych, 28 maja. (Zamknięcie). Paryż 
25.92, Londyn 25.127, N. Jork 516.7, Ber
lin 123.1, W iedeń 72.75, Praga 15.32 i pól, 
W arszawa 99.25, Bukareszt 2.45.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Akcje: Zieleniewski 143 i pół, Apollo 

480, Fanto 150, Karpaty 120300, Galicja 
885, Schodnica 137. Siersza 35300, Bank 
Małopolski 4600, Bank Hipoteczny 6800, 
Kompas 16, Portland cement 280, Lumen 
5F00, Nafta 123, Mrażnica 36 i pół do 
36.70, Tepege 16400, Browary lwowski* 
108560.

Obroty prywatne.
Lw ów , 29 maja. 

Wczoraj tendencja chwiejna.—  
Obrót średni.

Dolary amer. 5*ł7*/a d o 5 'l7 * '4 
d o i kanadyjskie 5‘14V» do 5*l4*/4 
korony czeskie 0-1 5% do 0*15*1 (t 
leje 0*02* 4 do 0-02 * , franki franc, 
0-27*/, do 0-271/,, frank rawajcarsk. 
100 do 1-01, funty Biterl 24‘ 60 
do 24-70, Ruble a 5001 a 10 8 
za 1 tys, 0-00 zL de O 00 zł. 
drobne za 1 tys. 0'00 do 0*00 
niemieckie tyś, stare za 1 tys.
000  do 0*00 gr., korony austr. za 
tys. 000  do 0-00 gr.

Złoto; 20 kor. 21*70 «o 21*80 
20 frank. 19 65 do 19 75, 20 marki 
24 70 do 24 80. 10 rubli 268518
1 7-00 gr.

Srebro* kor. anstr. 0*43 —  0*43*/g1 
5 -kor. austr. 2 -26—2-28, floreny 
1*17— 1*18, srebr. r u b is  I £ 0 — 1*84 
kopiejki za rubel 0-80 -0-82.

O G ŁO S ZEN IA .

Nauka I wychowania

GIMNAZJUM im. dra Niemca Pełczyńska
28 (Supińskieso) 1925/2o k lasa 1. Z g ło 
szenia uczniów, codzżetmie od  12.30 do 
13. 2735-10

BIURO NAUCZYCIELSKIE MARJI RECH- 
TER, Lwów, K lonowicza 10 od 11— 1-ej 
poleca: Francuzkę i Polki z doskonała 
franc. na wakacje, nauczycielki na je
sień, bony z doskonałemi poleceniam i; 
poszukuje Niemek. 3020

TAŃGÓW najnowszych w yuczam  (w yjeż
dżających na letniska) w  kilku lekcjach, 
na żądanie w  domu: Instytut tańców 
„S ten", ul. Supińskiego 26 (adres pry-*vrv-s / *»
wafny). 3014-3

KAŻDA PANI powinna korzystać z kursu 
wakacyjnego 6 - tygodn. kroju i szycia. 
Ceny zmienione do połowy. Zgłoszenia 
od 1. czerwca 1925 „Jolanda", Staszica 
8, II p. boczna Chorążezyzny. 2989-2

Posady l praes

BIURO NIEMCZYNOWSKIEł, Lwów, pUfl 
Akademicki 3. Telefon 1361 poleca:
Francuzkę z muzyką, s iły  nauczyciel-, 
skie, freblanki, pielęgniarki niemowląt, 
zarządczynie, klucznice, panny służące, 
kucharzy, ogrodników, oficjalistów rol
nych, leśnych, służbę wszystkich zaw o
dów. 3009-4

Kifono, sprzedaż, zamiana

FORTEPIANY. Pianina. Pisbarmonf;, N ł 
raty. Cenniki do dyspozycji. L w ów . 
Kopernika 16. Tel. 20—45. K. Kaim i 
Syn. ____________

DO SPRZEDANIA dom na Zniesieniu 5 
' ubikacji wolnych, stajnia murowana, 
studnia w  podwórzu. Wiadomo*; B. 
Głowackiego 30. 2966-6



SU. 12 „GAZETA POR ANN A'* z  d^ia 30. maja 1925.

F I R A N K I  Pofljerę, Dywany.
* l**#lRIVł| Chodniki, Materje meblowe,
Łóżka składane i mosiężne -  poleca najtaniej

KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4
tylko naprzeciw Szkowrona. 2135

DO SPRZEDANIA. Para koni wyjazdow ych 
szpak i kary, Bryczka używana, Ku 
tschier-Faeton czarny now y na gumach i 
oliw nych osiach, Sanie osobowe jasiono
we, para półszorków now ych żółtych, 
para półszorków używanych, para u- 
przęży roboczej, sieczkarnia. Oglądać 
m ożna ul. Pi nińskiego 29, godz. 3— 4 
I -p t ł  2909-3

J  Mieszkania, (okala, sklepy [

W  JANOWIE na sezon pokój umeblowany 
zaraz do wynajęcia. W iadom ość 3— 5-h, 
Potockiego 4 parter. 301(1

□A U  POSADĘ RZĄDOW Ą za wynajęcie 
m i pokoju z kuchnią lub pokoju z osob
nym  wchodem. Zgłoszenia Administracja 
pod „Zaraz", 3021

E Rozmaite
SPÓLNIEA KATOLIKA z większym ka

pitałem do składu drzewa budowlanego 
przyjm ę. Posiadam skład we Lwowie, 
mam wyrobione stosunki, pewne dosta
w y. Poważni reflektanci zechcą się zgło
si 6 do Adm. pod „B udow a". Bliższe 
szczegóły ustnie. 3017-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę w oj
skową na nazwisko Chaim Groll ur. 1898 
w  Tuna W ielka pow. Dolina, wydane 
przez P. K. U. Kałusz. 3011

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę w oj
skową na nazwisko Leona Tugendhafta, 
reote Schwemer rocznika 1893 wydaną 
przez P. K. U. Stryj. 3012

RZEŻNICKIE maszyny wszelkiego ro
dzaju znanej firmy Alexanderwerk 
sprzedaje tanio na dogodnych wa
runkach spłaty. Jener. przedstawiciel
stwo fabryki maszyn rzeźn. Alexan- 
derwerk A. von der Nahmer A. O. 
Remschekł - Berlin. Centrala Przemy
słu Rzeżnickiegc T. A. Poznań i Rzeź
nia Miejska), Telefon 1550. 2351-20

KAPELUSZE I WOALE ŻAŁOBNE po- 
leca Topcłnlcko, K°Permka 1. 2575 4

POWAŻNY kupiec przyjmie zastępstwo 
na Małcpolske, branża papierowa I 
galanteryjna. Zgłoszenia pod Nr. 2858 
dio Administracji. 2858

SMACZNE OBIADY be. \ arunkowo na 
świeżem maśle poleca, znana jadalnia 
Filomeny Drabik, Brajerowska 6 parter
na lewo. 2990-4

PENSJONATY — SANA FORJA — 
LETNISKA 

— najkorzystniej — 
zaopatrują s;ę w  doborowej jakoScł ka
wę surową i paloną, herbatę, ryż, cze
koladę. makaron, powidelka, świece, 

mydło i t  p.
,w HURTOWNI KOLONJALNEJ S. A. 

Lwów, KI. Tańskiej 3. Tel. 7—14.
Cennik na żądanie. 2273.10

R f l M / f  R V  najlepszej jakości jak 
n U W L n l  PUCHA i innej marki 

oraz wszelkie części składowe

J jS a , B . C H U W E N
L w ie ,  F rodry  2 (róg Batorego). 

Własny warjtat repa racy] ny uskutecznia 
wszelkie naprawy rychło I tanio. 2973

P Ł J G I nowe, typu 
„ 8 a e k “  

w większej ilości do sprzedania.
W iadomość: „PION**, Lwów, 

Lwowska 48. Tej. 4-76. 1965

Turyści! Kjrriecżhowcy!
Nie zipom inaj.i-1 flaszkę

W o d y  m ineralnej
z fabryki 3008 ̂

ZDROWIE.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

2 fotografów
na reprodukcje,

2 tra w ia c z y
na au totyp ie  i k resk ow e k lisze 
poszuku je zaraz  p ierw szorzęd n y  
zakład rep rod u k cy jn y  na w y

sok ą  pensję.
Oferty uprasza się pod P. W . R. 

101“ do Ekspedycji niniejszego 
pisma. 3018

Konkurs.
powiatowa Kasa ‘  "

w  B u c z a c z u
poszukuje U rię d n ifa Bustnlterji
doprowadzenia ksiąg z plącąXI.rangi 
wedle norm urzędników państwowych.

Wymagana dokładna znajomość bu- 
chaltęrji podwójnej. — nieprzekroczony 
30 rok życia, — rei. rzym.-kat.

Pos*da nadana zostanie prowizorycz
nie na rok, poczem nastąpi stabilizacja.

Podania zaopatrzone w odpisy świa
dectw, referencje i cnrriculum vitae przyj
muje do 15, czerwca b. r.
3019 Dyrekcja.

-  M A S Z Y N A -  
DRUKARSKA
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do
brym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:
„ P  I  O  

L w ó w ,  L w o w s k a  4 8 *
Teł. 4-76.

r z e n h e  m i ń m y

D
 budowlane 1 stolarskie

poleca po cenach konkurencyjnych

Jósef Słoński i Ska (Sp. z ogr. odp.)
Lwów, pl. Marjacki 4 (Hotel Europejski)

Telefony: 19-88 i 10*51, 3000

NSERUHiE
W G U

PORANNE]

Do P. T . S za n . O d b io rcó w !
Sprow adziliśm y na sk ład w iększą  ilość  n iezaw od n ych  preparatów

na sezon  o  ecny.
I r w  Z 'V  m ^  T  ( ,  d o  tęp ien ia  m oli i ioh 

V /  _LY_Ł z a r o d k ó w , o r a z

, > A R A  S I T 0 8 ‘ 5 pluskwy i ich zarodki* 
Polecając łask. uwadze P. T. wy soką wartość tych preparatów za wzglę

du na ich niezwykły tkutek w działaniu, poz ta emy z poważaniem

PIOTR MIKOLASCH i Ska we Lwowie.2793

ROZKŁAD JAZOY
POCIĄGÓW POSPIESZNYCH I OSOBOWYCH

WAŻNY OD 5. CZERWCA 1925.
ZE LWOWA ODCHODZĄ: 

Przez Kraków.
Do Cieszyna 7.40 
,. Katowic 10.10 P.
., Piotrowi; 3.25, 18.20 P.. 20.55 
„  Poznania 15.25 P, (przez Katowice)
,, Żywta 6.C5

Przez B Jłz«-R ejow iec:
Do Chełma 17.15 

,. Warszawy 14 10, 17.45, V 23.15 
Przez Przeworsk— Rozwadów;

Do Lodzi 17.15 (przez Skaizysko)
., Warszawy 11.15 P.; 19.30 P.

Przez Sapleżankę—WłodzinTerz;
Do Grajewa 10.10 (pizez Kowel)

„  Kowla 18.50
., Wilna 10.10 (przez Kowel-Brześć- 

Białystok)
Przez Krasne:

Do Brodów 19.20 
„  Pcdwołcczyrk 9.35, P. t  23.20 
... Równego 13.55, 22.20 
„  Tarnopola 6 30, 9.3F P.. 16.12, 23 20 
„  Wilna 22.2(1 (przei Sarniy-Barano- 

wiozc)
Zdołbunowa 13.55. 22.20 

Przez Stryj.
Do Borysławia: 9.35 P, 19.25, 23.55 

„  Lawocznego. 6:30, 16 05* 17 05 
PrZez Sambor:

Do Nowego Zagórza 8.00. 23.45 
,. Sianek 14.30

Pizez Chodorów:
Do Kołomyii 14 00 

,. Sniatyna 5.40 P., 10.05, 20.00 P, 23.00 
,. Stanisławowa 6.50 
„  Jaworowa 7.05. 17.30 

Podhajec 7.35. 17.08 
„ Rawy Ruskiej 8.10 

Stojanowa 6.50, 17.38 
* Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w dnie 

poprzedzające święto rz- -kat. oraz w so
boty z wyjątkiem 15. VIII.

V Od Rejowca pociąg pospieszny; 
t  od Tarnopola pociąg osobowy.

DO LWOWA PRZYCHODZĄ? 
Przez Kraków;

Z Cieszyna 22.10 
Katowic 19.05 P.
Pioircwic 6.15, 8.20 P., 17-20 
Poznania 12.35 P. (przoz Katowice) 
Żywca 9.50

Przez Rejowiec—beues:
Z Chełma 19.50 
Warszawy .6.00, 11.45

Przez Rozwadów— Przeworsk.
Z Lodzi 7.50 (przez Skarżysko) 
Warszawy 8.45 P„ 18.10 P.

Przez Włodzimierz—Sapleżankę?
Z Grajewa 17.35 (przez Kowel)
Kowla 3.40
Wilna 17.35 (przez Białystok-Brześć" 

Kowel),
Przez Krasne:

Z Brodów 9.2C 
Podwołoczysk 12.00. 16.15 P 
Równego 7.10. 16.20 
Tarnopola 6.15, 12.00, 16.55 P, Z1.45 
Wilna 7-10 (przez Baranowiczę-Sarnyls 
Zdołbunowa 7.10, 16.20

Przez Siryi.
Z Bcrysław,a 7.25, 16.00, 17.55 P 
Lawocznego 9.52, 2210, 23.17 &

Przez Sambor:
Z Nowego Zagórza 7.00 
Sianak 10.00, 1910

Przez Chodorów:
Z Kolomyji 1210, 21.30
Sniatyna 5.45 . 9.25 P, 17.00, 17.30 P
Jaworowa 7.30 17.40
Podhajec 7.50, 21.10
Rawy Ruskiej 8.25 - 1 1
Stojanowa 9.00, 18.45

§ Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w nie
dziele z wyjątkiem 28. VI oraz w świę
ta rz.-kat z wyjątkiem 15. VIII,

P O C I Ą G I  P O D M I E J S K I E

Do Brznchowic 6.20, 10.25, 13.45 15.20,
16.350, 1900, 20.30A 

Chodoicwa 18.00 
GićKJka lagiell. 14.10+, 16,15X 
Janowa 13.35X 
Kcmama 14 05*
Lubienia Wiel. 9.00*
Mszany 6.00 §. 14.10
Szczerca 14.20 & ' 1 -
Zimnej Wody 10.55, 19 50 X

□  Kursuje od 5. VI do 30. IX, w nie
dziele : święta rzym.-kat.

A  Kuisuje od 1. VII. do 31, VIII, w 
niedziele i święta rzym.-kat.

+  Kursuje na odcinku Mszana—Gró
dek tylko każdej soboty.

X  Kursuje codziennie 7 wyjątkiem 
sobót, niedziel i świąt rzym.-kat.

V Kursuje katdej soboty.
& Kursuje od 5. VI. do 3C. VI, f od 1, IX. do 14. V. codziennie

niedziel i świąt rzym -kat

7:20 11.33, 14.55, 
21.25 A

Z Brzuchowtc 
18.27D, 20.10.

Chodonwa 7,30,
Gródka Jagieł). J.6.30 V, 1C.25X 
Jancwa 21.05 X 
Korr.arpa 19.5c§§ 21.20 X 
Lubienia Wiel. 13.25*
Mszany 7.25 §. 15 30 + +
Szczerca 17.00 &
Zimnej Wody 11.50, 20,40X 

X Kursuje oć 5. VI. do 3!, VII.'. w nie
dziele i święta rzym.-kat.

* Kursuie cd 5. VI. do 30. IX, O . 
dziennie. 1

§§ Knrsnjc cd 5. VI. do 3! VIII, co
dziennie z wyj. niedziel l św-at rz.-kat- 
zaś od I. IX. do 30. IX cod&ennle,

§ Kursuje codziennie z wyjątkiem 
nit dziel i świat rf.-kat

4  +  Kursuje codziennie z wyjątkiem 
sobót.

Z w yjątkiem

CENY OGŁOSZEŃ!
Ba * ie r v  l-sapaltowy nM n sfn ay 

n r .  30 mm,) ogłoszeni* swyfclg m 
totem 13 gr- u  wiersz 1-szpalt mffl- 
letrowy (szer, 60 mm.) nadesłana I aa- 
rołogf 30 gr- zs wiersz 1-szpalt nA- 
iietrowy (szer. 60 mm.) po

paski L łnseraty na stronach tekstowych 
W gr- za w iersz 1-szpałt mffimetrosrj 
(ner. 60 mm.) w tekście (kronika, to* 
pertnar, daiał ekonomiczny ttd.) 49 
sa wiersz 1-szpalt milimetrowy (l 
60 mm.) na pierwszej stronią W  «SW 
drobne ogłoszenia za słow o 6 gr- dro

bne ogłoszenia kupoo I sprzeda* sa sto- 
wo 8 gr, drobne ogłoszenia iu iu jg »
nlalne, korespondencie prywatno sg ó t- 
wo I? gr„ dla potrzebujących pracy hói 
posady 4 gi„ cala strona ogloszsofawg 
285 U . poL, cala strona teks to wg 481 
zł. poi., cała strona, pod nagłówkiem

fl-szsj 87* zL poL -i- Ogtoszemg '■* 
nśejsoowa 30* droższa, — O dpof* 
dzlałnośct za terminowy drak ab  P *~  
mniemy, — Porta przekazów nts hsto* 
kujemy, — Uwaga? Kolnomy ogh>pB 
niowa sg podzielona na 8 łamów (sap** 
tekstowa na 4 lamy (szpalty*  -

L Drukarni bpóiki Akcyjnej W ydawniczej poa zarządem J. Płockiego we Lwowie, N alełytoóó pc octową opłacono ryozałtert*
Odpowiedzialny redaktor: Stanisław  Zaoharjasiew icz.
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